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zie nik polityc _ny, społ czny i I iteracki, 
• Czwartek, dnia 11 sierpnia 1911 roku. „ 

Redakeja i administracja •Nowego Kurjera tódz 
tiego• , mieści sie w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
Il ao 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. 

Za odnoszenie do domu lub przesytkę poczto
wą dolicza s 1 ~ 20 kop. miesi~c:rnie. 

Cena ogłoszeń: I-sza strona tSO kop. u wl•r• 
tub jego miejsce, nadesłane 50 lcop •• nekrotogi I r~ 
kłamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia l1/i kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zal!ranict: dolicza się 60 k. miesi~cznie. Ogłoszenia za·niejscowe: I str. SO kop •• reklamy ,„ 
20 I< •• zwycz. po 12 le. za wiersz petitow{•tb jegQ mi1j111. Adres telegraficzny „Łódź Kurjer•. Zmiana adresu 20 kop. TELEF ~U rłr. 25 3. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artyktJły nieoinac:rn11e z ~6ry cen~. hoaorarjów administracja wypłacać nie hQdzle. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogł. "Promień", Pi~trl<. 81; w Pabjan~cac~ A. \\'.adzyńsk!, Zi:lmk~wa 416! ~ót! D_ługiej; w ~gierzu: Al. ~ielas , Poc~t:k. Tram . . N?wy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszen w Rosji, za gramcą 1 w Kroi. Polsk1em. oprocz Łodzt 1 okolicy. oddane 1est Dornowi Handl, L. 1 E. Metzl 1 S•ka. 
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W dniu 17 b. m. otwiel'am 

gruntownie odnowioną RE U RACJĘ Bufet bogato zaopatrzony w trunki krajowe i zagran. 

Kuchnia wyborowa pod moim osobistym l' ieruni< ie m 
wydaje śniadania obiady i kolacje. 

Piwo browarów \Va ld~chl6schen i Br. Gehlig. ~sn~ umiartowanB. 2
'" • 

1 W. Tuszyński. 
C rk teatr letn•I --+

1 
Towarzystwo artystów l!'aloro:;yjskich J - 1 --'!2!f pod dyr. J. IM. Saba1dacznego. 

W czwartek, dnia 17 sierpnia r. b. 

M'.IJ·oner przestępca" („sm :erć . n~ ~r?dze 
JJ „ do szezęsc1a ') 

Sztuka 4 akti1d1. przez T. · • i:tlt1si.11ego. 
Na zak.ończenil'! · ,,DI ERTiSSEMEtłT". 

:Początek o g. 9 wiecz. Bilety nabywać można w kasie cyrku od godz. 10 rano. 
Następne przedstawienie w piątek, 18 sierpnia r. b. 

w AR8ZA WSKA chemiczna Wtadysława PIĘT I 
Pn n T ~ 11J n i farbiarnia t.ó'.!1~~ Piotr i owska Ni Ili, }\łill~' H. I fdJa „ „ 167. 

· li filja „ „ 84. 
Telefonu 851. 

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 
~kuratnie i tanio. r439-l 24- l 1 

kalendarzyk. 

Czwartek, dnia 17 sierpnia t91 I r. 
Dz i ś: Mirona i Pawła. 
J u t r:o Agapita męcz. 

futeligencja UIDJ~owa. 
Zwh:k3zona w ostatnich latach znacz

nie ilość szkół, otwieranych dzi~ld ini· 
cjatywie społecznej, każe nam już dzi
siaj zastanowić się, cz y wszyscy wycho
wańcy zakładów naukowych wynajdą 
lobie odpowiednie pole pracy i czy nie 
nastąpi talt zwana nadprodukcja inteli„ 
iencii, któr a, nie mogąc zdobyć srano
wisl( odpowiednich swemu uzdolnieniu, 
amuszoną b~dzie przymierać głodem. 

Przedewszystkiem · naleiy zauważyć, 
ti pojęcie inteligencji jest u nas nie· 
.cmiernie rozciągłe. 

Za inteligenta ma si~ u nas 1uz 
Jtatdy, który modHym krojem swego 
łlbrania wyróżnia się od znacinie H
•zebniejszego tłumu szarych pracowni· 
~ów. 

A 11inteligent• ów niejednokrotnie· 
posiada wiedzę w zakresie najbardziej 
prymitywneg;o, elementarnego wykształ· 

cenia, wzbogaconą jeszcze kilku lub 
kilkunastu tomami, nędznie tłomaczo· 

nych, sensacyjnych romansideł francu
skich. 

Ileż to razy si~ zdarza, że pod zwy· 
czajną czapką rzemieślnika, lub robot
nika kryje sie umysł żywy, krytyczny 1 

pracujący nad dalszem µodniesieniem 
swego kryterjum myślowego, umysł 

prawJziwie wyróżniający sii: bystrością, 
inteligencją, oraz wiedzą, zdobytą wła· 

sną pracą -· daleko wyższy od umysłu 
pseudo-inteligenta w modnym surducie. 

Zachodzi zatem konieczność prze
wartościowywania inteligencji, której ani 
wskaźnikiem, ani probierzem nie mogą 
być pod żadnym pozorem cechy ze· 
wn~trzne. 

Dopiero po przeprowadzeniu takie
go zróżniczkowania tłumów; snujących 

s1~ przed naszemi oczyma, dojdzie my 
do przekonania, że nie nazbyt oofit uje
my w warstwy .111teJigcnt11e1 że strnszak, 
ok1 eśJony nadprodukcją inteligencji, 1csc 
nonseu3em, nie wytrzymującym luytyki. 

jeżeli ro1ejrzymy si~ bardziej szcze
gółowo w otaczającem nas społecze ń . 

stwie. stwierdzimy, iż na wielce fach o• 
wych, zawodowych stanowiskac::łl prac:u~ 

ją ludzie obcy nam duchem, pochodze
niem i kulturą. 

Dowodzi to przedewszysUdem, że 
brak jest w 11aszem społec zeństwie je. 

dnostek, które wyparły by z zie mi na· 
szej element obcy, a często nawet 
wrog•. 

Różne pola pracy leż11 u us odło· 
giem. 

Czyż dOS) ć mamy przyrodników, 
matematyków, orjenta!istów, ludzi pra
cujących nad własnym, ojczystym języ
kiem itp.? 

Stanowcz;o brak - i to nie tylko 
w tej dziedzinie pracy społec;r;nej. ale 
i na polu technkzno-zawodowem. 

Doszedłszy do takiego przekona· 
nia, twierdz ić możemy, że w biłansi e 
duchowym nie lylko niemarny nadmiaru. 

. Jecz przeciwnie - niedobór sił facho
wych i prawdziwej inteligencji. 

A przecież należy mieć na wzgl<;
dzie i to. że im oświata, kultura i cy
wilizacja jest wyższą w danym naro
dzie. tern wewnętrzna siła jego ducho
wa jest potężniejsz1t i przoduje w ogól· 
nym pochodzie cywilizacyjnym. 

Nie powinniśmy zatem obawiać 

się wzrastaiących z roku na rok szere· 
gów inteligentnych obywateli, lecz prze· 
ciwnie - dążyć do tego, ażrnby zabra
kło niewykształconych i n~einteligen„ 
tnych. 

Z i;hwiią, gdy osiągniemy ten cel, 
promieniować będziemy swą wartością 

duchową i umysłową na zewnątrz, na 
inne narody, które dorównać nam nie 
zdołają. 

Jan Garlili;owski. 

O samorząd w Królestwie. 
Według krążących wśród toitejszych 

sfer biurokratycznych pogłosek, bawiący 
obecnie w Petersburgu wra?. z dyrekto
rem kanceJarji swojeJ, p. Charłatnowem, 
generał-rnbernator war5zawsl<i Skałon 
oprócz rozstrzygniE:cia szeregu kwe3tj i 
technkznych, zw1ą-~a11yd1 z zam icrzonem 
wprowadzeniem w Króiest ~Yie rolskiem 
samorządu miejskteJO, ma w l~a~lzie nu· 
nistrów omówic opracowany według 
udzielonych z góry wskazowel:r. szkic 
gl6 wnie1szych zmian w proje l<Ci1~ przy
!:>Złej ustawy ziemskiej dla Kr '>I. Po.
skiego. 

samorządów miejskich. Zdania jedna(\ 
tego nie podzielaj ą wszyscy mioistrowict' 
i szefowie zarządów centralnych, sądzij· 
bowiem, że włościaństwo polsl<ie i oby• 
wateJstwo ziemskie, tj. dwa najgłówniej• 
sze czynni!<i, z których będzie sic: skła< 
dać przyszłe ziemstwo, należą wogól9 
do wars'w konserwatyWOl'Ch to daje.~ 
ręko1m1ę. 2.e proJel{towane ' stytucjc' 
ziemskie będą działać praw d wo w. 
ścisłych gramcach ich kompete1 CJi pra•1 

wne1. 
Podobno rząd posiada na to szeret 

dość poważnych dowodów, zwłaszcza 
z działalności gmin, gdzie żywioł zie·\ 
miańsld i włościański jest już dosta.' 
tecznie przygotowany do działalnośct' 
ziemskiej. 

Podobne dowody daje równieł 
działalność licznych organizacji rolni•'\ 
czych i towarzystwa kredytowego ziem• 
skiego. Nadanie praw samorzą.dowycłl) 
miastom a pozbawienie ich lcilku miljo~ 
nów włościan, zdaniem sfer rządzących„ 
byłol.Jy niekonsekwencją polityki pańtł 
stwowej. · 

Sprawę samorządu miejskiego, wy~ 
łączenia Chełmszczyzny i wprowadzeni• 
w Król. Polskiem samorządu ziemskie~ 
go, Rada ministrów pragnie przeprowa-· 
dzi~. stanowczo w ciągQ qagcf!Qc.1 iCJC~ 
ses11 Dumy państwowej. · 

Wystawa ruchoma~ : 
Zarząd Koła samopocy przemysł~· 

wej przystępuje do opracowania nowe 
marszruty wystawy ruchomej, któr 
skierowywana obecnie zostaje w Piotr.> 
kowslde, Kaliskie, Łomżyńskie i Suwał~ 
SZCZ~-'Zll~. 

_.Projektowany objazd jesienny obej-r: 
muje mł~dzy innemi nast~pujące po•1 

sto je: 
Łódź dwa tygodnie - od 15 d~ 

30 wrteśnia. 
Zgierz 5 dni od l do 5 paździer'( 

ni ka. ' 
„ Ozorków 2 dni od 7 do 9 paździeN 

ni ka. 
Łęczyca 3 dni od 10 do 12 pai-: 

dziermlrn. 
Sieradz 4 dni od 1 do 4 listopadtl( 
Zduńska Wola a dni od 6 do ! 

lbtopada. 
Łasl~ 3 d11i od 10 do 12 Jistopad~ 
·PabJan icc 4 dni od 14 eto 17 list~ 

pada. 

RLąd pierwotoie był zdan!a, że z Wobec zbliźa :ącej sie pory objazdt 
wprowadzen iem ziemstw w l\r(1lestwie wy .~eJ wymienionych miejscowości, za• 
PoJ:;kiem wstrzymać się na ieży tlo cz,1 - rzqd l(ola wzywa istniejące w nich iA · 
su stwierdm 1ia wynil<ów dzialra i11oś ::i s ·1tuc ie bądź ludzi dobrej woli dCJ. 



współilziałania, a wi~c wyszukania od· 
!'O'Wiedniego lokalu na postój, zapew~ 
t1ienia furmanek i zaagitowania w oko· 
\icy. j dnocztśnie pożądane są uwagi 
,to do daf i długości posto;ów, które 
va żądanie umotywowane mogą uledz 
vmianie. Nafpożądańsze dla postojow 
~ą dni Jarmarków, \ odpusłów i zjazdów. 

Odpowiednie instrukcje zarząd Ko
ła wvsyła na każde żąaan1e. 

Naamicnić należy, że na miejscu 
pozwoleń na postoje wyjeanywać 11ie 
'rzeba. załatwia. to Tow. Pop. Przem. 
i Handlu, które uprzeanio zawiadamia o 
wytkniętej marszrucie gubernatorów i 
naczelmkow powiatów. To samu doty
'zy pogadanek, oorazów 1iknący'h i t. d. 

Zg.toszema adresować należy do 
l(oła ~amopomocy przemysłowej -
Warszawa, Chmielna nr. 13 m. 2. Co 
illę tyczy postoju w Łodzi, to k1ernwn1k 
wystawy, p. tHe::izyi1sk1, udaje się w 
1ych d~1a~h sam na miejsce, ,v celu 
yoczymema przygotowan~ . 

Przy organizacji komitetów miejsco
wych zwrócić trzeba uwagę ua przemysł 
miejscowy, aby go zgrupować w cało
ści, a następnie o ile można przyłączyć 
ua stałe do wy::tawy. 

Przci.Jyslowcy 1 n:em1eśluicy rniej-
6COWi . za uaziat w wystawie nic płacą 
uic, co powinno ich zachęcić do l1czne
~o udziału i współdziałąnia przy two
łzenju. komitetów. 

far aceułów. 
Warszawskie Towarzy:;t\vo wzajem· 

nej pomocy „farmacja„ przesiało po
niższą odelwę. 

Poda1emy ją dos1ownie, ponieważ 
ona dotycte ogółu polskich farmaceu
tów. 

Do Zarząe:ha Tow~rzysłwa 
Fal"mace1.dyczaego 

w Warszawie. 
Wobec zbliżającego sit: terminu O• 

,gólnego · jazdu farmaceutów Pań:;twa 
Rosyjskiego w sprawie przyjęcia 110\\'o

opracowanej ustawy Rosyjskie] kasy e
merytalno-ubezpieczeniowej dla f ailna~ 
l:CUtów, Zarząd Towarzystwa „F aanacja" 
!i:WOłał parę zebrm1 µracownit,:ów aptek 
warszawskich wraz z delegatami miast 
prowmcjonalnych, na których rozpatry· 
wano kwestję zabezpieczenia IJylu pra· 
cowników i;!ptek w Królestwie Pol· 
Gidem. 

Po ' wszechslrnnnem omówieniu 
kwestji, uchwalono: 

lJ Wobec wynagrodze11ia, jakie 
pobiera za pracę farmaceuta pracownik, 
~ykluczoną jest możność zapewnienia 

oobi.e bytu na starość drogą 05!'.CZ~dno
ści, a pr'Leto tylko ubezpieczenie cmt:· 
.r ·'lal11e może dać podstawe do zapew
njcnia bytu ::;obie i swej rmlz:nie mt wy
padek choroby, l·alectwu, star ści i 
:mierci. 

2) J ·tnieją ·a przy Towarzystwie 
rarma(eulycznem l\a.:a Pożyczl<OWO· 
wkta4owa, Cl tal\fo n nozti twierdzo n a 
JCJ ustawa, zumie11iająca Ją na l(asi; 
przezornosci, ialm opartą na zasadach 
oszczędnościowych, nie zaś ubezpiecze · 
riiowych, nie może speł111ć na razie za· 
d3nia zabezpiec;i;cnia bytu pracowników 
oa starość. 

J) Ubezpieczenie pracowników far
nrnceutycznych w istniejącym w Warsza· 
wie Stowar:zyszeniu Emerytalnem Praco
wników Prywatnych w Królestwie Pol
sldem, rowniei nie rozwiązuje tej kwe-
15fJi, gdyż należenie do Stowarzyszenia 
nie może być U\\·arunkowanc prawem, 
jale to ma miejsce w ł~osyjskiej Kasie 
L;;merytal~ej dla Farmaceutów. 

l\'OWY KURIER ŁODZKI 

waniu 1:owej uslawy 1\asy, opartej na 
za~adacn demokratyczn ych, wzięty bę· 
dz1e poJ uwa~ę system ubezpieczernowy 
przy w:;dawaniu emerytur, jako jedyny, 
odpowiadający celowi tegu rodzaju in· 
stytucji - mo.le w zupełności zadość 
uczy1.1ć dając.ym się uczuć w tym kie· 
runlrn hraku.n, 1eśl1 pracowrncy apte1t 
l\róleslwa Polskiego b~dą mieli możność 
prowadzenia lmnlJ oh naa opłaconemi 
vrzez: Bieli ::lumami. 

Pnysyłając Sz. Panom, w myśl u· 
chwały zebrania pracownilców aptek 
warszawskich z duia 27 iipca r. b. po· 
wyższe wnio~ki, jed 10cześnie zwracamy 
się do ~5z· n. Panów z propozycją pod
jęcia w:1pólnej pracy w c.elu przygoto
wania na Zjazd w Mo~kwie projektu u
tworze1tia autonor licznego oddziału dla 
l\rólestwa, opracowania ewentualnej U• 
stawy takowego, a tal<że zwołania w 
mozli~ie najkrótszy1ry czasie zjazdu far
maceutów Królestwa Polskiego· w celu 
oslatec~nego zdecydowania lej l~we::>tji 
1 zatwierdzenia projektu ustawy oddt.iału 
l\a..,y 1.Ha Królestwa. 

Z uwagi na to, że w odpowiedzi, 
danej p'zez Warszawskie Towarzystwo 
farmac,~utyczne aptekarzowi Fereinow, 
w lvloskwie, jako pierwszy warunek przy
Jączenia się Królestwa Polskiego do Ro· 
syjsltiej lrnsy emerytalno-ubezpiecze
r'•JWeJ postanowione było utworzenie 
rnh:jscowego oddziału, 1ako samodziel· 
uej jed1105tld f111Jnsowe1, mamy nadzieję, 
że teraz, w d1wili nu10dpowiedniejsze1 
do uzystrnnia dla l(rólestwa autont)mi
cznego, oddziału, nie oamówią nam Sz. 
Panowie swego \'/ tym lderun!m współ-· 
pracownictwa, tembdrd:!iej; że st0imy 
wobec faktu historycznego podpor;.;qd
kowania prywatnych instytucji Królestwa 
- centralnej instytucji Ce:;arstwc;1, a za
tym -· wobec zobopólnej naszc1 oc.lµu
w1edz1dlilo~c1 wob~1.: spotecten;)lW'4 za 
detyzj~ w powyzsteJ sprawit. 

Uprzejmje prosimy Sz. Panów o 
odpowiedź w powyższej spravtie . przed 
dniem 1-go września r. u. 

W imieniu Zarządu Towarzystwa 
„Farqrn1,:Ja". 

Prezes: W. Ziemba. 
~ekretarz: Szpakiewicz. 

Powrót zesłańców. 
W r. b. powraca do Rosji bardzo 

wielu zesłanców pe litycznych, wysł·anych 
w r. 1906 na pię~ lat na Syberję. "Swiet" 
ogromnie się tt.!m niepo!wi, przewiduje 
bowiem wzrost ag1tucii rewolucyjnej w. 
Rosji. 

Dla zaradzenia temu organ uacjona· 
listów rosy1slmli radli wzgic;dl!m wysy
łunycli na SyberjG rewoiucJ0:11stów :sto· 
::;ować te środld, jakie lir. [\'1, e. 16ualjew 

· i.~ lecał :>tu.;ować wzsłędi:m :t:yJów, l;;tó· 
rzy •omagali :::1Ę: l'ól.:i.'.. 1.:1 zeH1a ~ h:ry osi ad· 
ło..:;ci. 

„Granica wsd o Inia, oddzielająca 
o granicy us1ad.łvści Ro:;ji. ·eszcu 
nie pr;:esyco11~1 11<1w.:1uo.ś mikroba· 
mi żyduwsldmt,-;,daiiiem Itr. M. P. 
lg1ia1jewa,-powinnu pozo:;tać i na-

. duł zamlrnięta dla żydów. L<:!cz gra
nica zachodniCJ, oddziela1ąc.l Ifosjr,: 
od mncarstw, gdzie żydzi -;ą wrze
komo rów1iouprawn1en1 1 korzy~ta ·• 
ją ze wszyst!<tch pruw, ,,owiana być 
u a żydow rosyi:stddi 0twami". 

' Toż samo, zdaniem „ \ll11icha=1
, na· 

leżałoby obwieścić i zesłancom politycz
nvm 11a Syberii z pewnemi zmianami. 
Rosra powinna być zamlrnięta dla ich 
działalności, na Sybeqi zaś nie można 
ich dłużej trzymać na1 lat pięć. Wobec 
tego-wola "::>wiet• - 11ależy im otwo• 
rzyć wschodnią grauicę. Niechaj iJą, do· 
l<ąd chcą: do C.:nin, do Japonji, do Arne· 
ryki, byleby tylko jak najdalej z Rosji. 

Rząd rosyjski przeoi w 
~· " „1ea • 

17 sienmfa 1911 roku. 

dzie głów~1i.e. emigracją. pomaganiem iy· 
dom rosyJS1'i.!m do tworzenia kolonji ży· 
dowsk1ch w Palestynie lub w innym na 
to obrany1.1 lm1jtJ. 

. Przekonawszy się jednak, ie za· 
miast te[{O „lca" zajmuie sie jedynie po
magarnem żydom na miejscu, w samem 
państwie rosyjsk1em i wzmacnianiem ich 
w obrębie Oo5iadłości przez otwieranie 
szkół. wspieranie kredytem i zakładanie 
rozmaitych przed:;1ębiorstw, rząd rosyj· 
s!d nie może sympatyzować z talią dzia· 
Jalnościci". 

jednocześnie pisma żydowskie dono· 
~zą, ze m1nister1um spraw wewnętrznych 
wydelegowało specjalme dwóch urzę· 
dnil..;ów do miast w obr~bie granicy o· 
siedlema żydów. azeby obwajmili sie z 
uzialal11o~ci11 orbąnizacji, uLwor~unych 
przel „ka'._ 

Delegaci ministerjalni bawili już w 
tym celu trzy dni w Wilnie, gdlie zba· 
dali rozmaite instytucje żydowsi ie, sµb· 
sydjQwane przez „ lca ". 

Xoresiion~encje „N. X. f." 
Kolonja iaave. 

Kopenhaga, w sierpniu. 

W każdym narodlie zauważyć się 
daje pewien mniejszy lub większy odłam, 
skłan iaj<1cy swoje sympaije albo natog1 
do pewnej galc::zi wiedzy, pracy poży
tecznej lub występku, zwyrodnienia itp. 
jednem słowem-opanowana Jest pewną 
namiętnością. 

W Niemczech uaprz. c Ja sympatja, 
wszystkie zmysły społeczeństwa, mów· 
iny pewnej wielldeJ czę,ści tegoż społe
czeńsLWd, skierowane:,'! ku różnym "Kei· 
lerom", "Bierhallom" i wszcl 1·1m trnai
pom, gdt:ie piwo się złoci w wielKich 
::;ztdanica;;h, gdzie lej'i w siebie bez mia· 
ry 1 opamiętania. 

U nas zaś. niestety, proletarjat, ale 
tyiko ni„szy proletar;at, zdrowie. życie i 
często dobrobyt h:ładóe u stóp 13achusa. 
Swiątyn!ą naszego wyrobnika i niektó ·· 
rych rzemieślników ji;st tak. zw •• mono· 
pol". 

Otóż więc, jeżeli ten i ów naród, 
albo część tegoż, niają takie na.m1ętno• 
ści i przywary, J•tk Bierl\ellery, Btcrl:alie. 
k11aJPY różne i Jak u nas monopole 1 
siyn!\i, czemużby i duńczycy rne mogii 
mieć także swoicl1 przywar 1 1rnmiętuo· 
gci? 

Maią je, ale w lderun!rn zupełnie 
przeciwnym. 

My lubimy sztuł\~ - piwo, wódkę, 
itp. oni Zi.IŚ lubią natmę - ogrody, 
kwiaty. powielrze i woc.tę. - N!e !i<l om 
też świętoszkami pod WLględem wypitki 
- ale o tem pomówię w 11rnc111 miej
scu. 

Wracają-: du Colonji hi.i..\' .: (ko!o11je 
011rodów) lU :i•i icn pu,Jllt:lll, ~•i zaba· 
Wl\ą popr stu a ::itmy h !ltiect. Dz1~ 1 

male i.Jawią si~ lui.rnm1, lwnika111J teki u· 
ro vym1 ilp. on: t. J· du1i•;lycy bawią 
się 1 uwielbiają, swoje 11av1.: ' oJroOy). 

·~----otór~· „c-0i0~W··11av~~ś~~10 nrnic 
ogródki ::;ku1>ione po i<11lrndz!cs!ąt i kil
kaset na jedne n irneiscu - stosownie 
do wieli.ości plcicu, należącym do pe· 
wnego właściciela. Gdziekolwiek znajdu· 

.ie Si~ Juki$ szmat zie.ui niezabudowanej. 
w śroj111lt!.:klu, na uboczu, czy tei za 
rll'a5tt:m, bywa zniwelowany i podz1ełu
uy na mał1,; i<wauratowe dział1\l np. po 
5, 8, 10 łOl\.Cl KW. - rladlco w G\:>ty. 

Działld te są wy11aięte na pewien 
czas, za wsze niem niej i.iż na ldllrn lat, 
za nizką 0~1!1. tą - kilim koron rocrnie. 
Tu urzędnik, pracownik biurowy, slde· 
pikarz, drobny lrnpiec. jak i pracownik 
tabryczny 111:1 wynajt;tej cząstce urządza 
sobie rodzaj oazy, gdzie po pracy i za
jęciu dzicnne1;1 - które ~iG konczy o 
t.i·eJ a tia;póżniej, ial\ sk!cpil\1 o i:s-cj w. 
- ut;ywa idllme,odzinnego \.Vypoczynku 
na świeżem i prawdziwi::: czy:;tem po
wietrzu, którego w5zt;dzie ma ai do 
zbyll\U. Lecz maią i Olli swoje µ r z y
w a r y i n u m 1 t; l n o ś c i. 

4) Ze względu na odrębność l\ró· 
łestwa Polskiego ud C1;sarstwa, . byłoby 
poządanem utworzenie instytucji miej
scowej, mają~eJ 1 a celu zabezpiec.:eme 
bylu pracownil<ów aptelrnrskich i icll 
·odzin, do l tóre) nalezenie wszystkich 
farma..::eutów Królestwa Polskiego, by
łoby zawarunlWVli ane p1zymus1:m pań
stwowym; wobec j.eduał\ stosunkowo 
bardzo rnałcJ 1losci uczestml\ó\v takieJ 
l<a::;y (µrl-YP· ol•oh 2(200), instytucja la· 
ka r>ie ma wiellm;h zcn1:; (1 Nodienia. 

5) Kasa emery1a 11a w J\loskwie, 
która zdobyła sobie już prawo przymu
:sowegu 11ależe11ia do 11ie1 w::;zystkich 
fa!"maceutów na cal) m obszarze Pań-

Niemiecki „Z'vviązek pomocy dla 
żydów" otrzymat depeszę z Petersburga 
że dyrektor departamen1u obcych wy
znań, CharuzlnJ wezwał do siebie sekre
tarza Komitetu iyd. Tow. lwlonizacyjne· 
go "lca", i oświadczył mu co nast~· 
puje; 

OgródecLek taki urządzony jest jak 
cacko. Są tu pourząd7.ane maieńkie 
ldo1nbiki, rabaiid kwiatowe, trawniczki a 
w niektórych, lciących od uiicy, są i 
tarn5iki z Jm; 1ecz:rnmi, dopelnieuiem i 
cdohq główną tego rninjatur.owe~o 
pieścidełka Jest altanka, al:.io domeczel( 
w rodzaju pagody chió;kicj, inne ~ą. z 
lcopu~arni filarkami itp. Wewnątrz ty0!1 
zabn\vek stoją, stosownej wielkości, sto· 
.Jy

1 
ławki i inne potrzeb~e sprz~cil\1, na . ::.;twa rosyjskiego, co zapewnia jej około 

15,000 w;4estników, o ile pr~y opraco-

uRząd rosyjski dotychczas sympa
tyzował z dzialalnością Towarzystwa 
• I Ga '4, sądzą<:. że zajmować siG ono be.· 

którycl! właś~iciele z rodzinami, i częste> 
ze zna1omym1 spożywają podwieczorki ł 
kolacje. 

Na szczytach domków PQmalowa• 
nych tkwią tyld wysokie, na których 
pO\yiewają flagi narodow - cżerwone 
z białym Krzyżem. 

Często „kolonijki ogrodowe" po• 
wstawa ią na mie1scach iuź zadrzewio· 
nych w przeciwnym razie własnem sta· 
raniem ogródl·i bywają. zadrzewione 
głów.nie_ drzewami łiściastemi dla lepsze: 
go c1ema. Ogródków takich jest tysiąc11 
w Kopenhadze - prócz ogrodów przy 
domach, których jest nie wiele mniej 
niż domów. 

Ogródki te leżą czasami o kilka 
kilometrów od mieszl\ania jego właśc1· 
ciela, ale to jest tu bagatelą p zy talt. 
ob::;zernej, łatwej i taniej komunikacji, 
gdyż za 10 orów (10 i pół grosza) mo· 
ż a całe miasto przejechać. Za t~ dysk.t 
może si~ 2 razy przesiąść do potrze· 
unycłl mu vagonów. 

Zresztą każdy prawie duńciyk ie• 
ździ dobrze na rowerze i jeżeli nie kil• 
ka t. j, dla siebie, żony i dzieci, to je• 
den napewno posiada, a przejechanie 
ldlku kilometrów na rowerze jest u nich 
kwestią. 10 - 15 minut. 

Ogródki są podzielone scieżynkaml 
i parkanikami ze sztachetek lub z drutu 
przeciągniętego i przytwierdzonego do 
nizkich pali.\.óW. Parkanów w naszem 
znaczeniu tu niema, bo nie są potrzebne 
gdyż jeden drugiemu, tak najkoszto· 
wnlcj zego kwiatu jak i zdziebełlm tra• 
wy nie przywłaszczy sobie. Każda piędi 
w:mi niezabudowane1 wyzyslrnna jest 
na te „Co!on11 hav~". 

Gdy się przechodzi około takiel 
ogródkowej lwlonijki gdy ta leży w_do„ 
linie, przedstawia się oczom naszym 
obszerne i gęsto zabudowane lilipucie 
miasto, owinięte w kwiaty i zieleń, albo 
że patrzymy przez szkła zmniejszająca 
kilkadziesiąt razy. 

Na wsiach nawet gdzie DO lcilktJ 
godzin nieraz spacerowatem wśród pół 
1 ogrodów, tych kolonijel\ niemało wi· 
działem. 

jest to n a m i ~ t n o ś ć duń• 
czyk.ów, któr~i hołduj$} z catem z.ajędem 
i prz:nemnością. 

H. Suszkiewicz. 

fr ei wa\dau-Graef enberg,A 
(l<or. wł. „Nowego l\urjera Łódzkiego")• 

13 sierf)nia 1911 r. 
Pasmo gór Allvater może wykaza\! 

kilka miejscowości kuracyjnych, poło• 
:Zonych w pi~kneJ stronie Szląllrn austrjacc 
ldego. 

Znany od dawna Graefenberg roz· 
1, cza Sit,; na stoku gór 632 m. nad P• 
111., ::;ąsiadując z tuz obok miasceczkiem, 
Freiwaldau, uslanem u podnóża jego. 

Obie miejscowości są ścUe z sob(\ 
zlane i, chociaz Ereiwaldau l!!żY w ko· 
tlinie stanowh1 jakoby jedn(ł całość i 
dlategoż dworz .... c drogi ż laznej nosi na· 
zwę: f reiwa!dau-Graeienberg. 

W miasteczku, lubo jego miniatury • 
wre o tej !JOrze ruch l życie; na obszer· 
nym rynku, przed cukiernią, naznaczajtl 
::obie 1rnracjusze i wywczasowicze ldlku 
niedaleko ::lieble leżących lrnrortów, rów• 
nież turyści, s wie ren ez vous. 

f re.valdau liczy do 7000 mieszkań• 
ców, po;;1ada muzeum mie1skie, lcilka -
i11;;tytucj1 rządowych 1 prywatnych, kana
!izac ' ę, znane je:H z wwrow1J pro Nad w· 
nego pensjonatu wychowawczego „Ur• 
szulunek" i jednej największej w l<raju 
fabryki płótna, w wyrobach desenia„ 
wych, zatrudnia1ącej 4 tysiące robot"' 
nilców. 

Nieco w bok od miasteczka wznosJ 
się potęiny 't pi~trowy gmacn wspania"" 
J'ej arcluleKtury, z modernistycznem we• 
vmąlrt urządzeniem, bijący w oko 
swym ogromem. To zal\ład kuracyjny 

1,Allvate1 „. 
Od polaków i rosjan mi się tutaj 

formalnie, a to dzi~ki :;wmneJ reklamie 
w pJsmach polsl\icll i roz:>ytiiuym w Jf? 
zyku polsidm prospektom. 

Ztąd w pót godziny przybywa sl« 
pieszo, po wijącej :5i~ w górt:, iak wąż. 
dość stromej, leci dobrze utrzymanej 
drodze, śród cienia rozłożystych drzewc 
do Graefenberga. 

L".>lwmocja auto-omnibusowa rów• 
nież fiakrami nie po~qsta\Vi~ nic do = ty, 
cze n i a • 
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Założony w 1826 r. przez Wincen· 
ta Pri~ssnilza zakład hydropatyczny, en 
miniature, w Graefenbergu, z prymityw
nem iego urządzeniem, przemieniony zo
stał w latach ostatnich do niepozna· 
i11a. 

Idąc wdłuż ulicy Spacerowej, (Pro· 
menacly) dos1ę~amy w ldlka minut pa· 
górlrn "die Kop pe•, wkoło którego 
mamy p1~lrny si.rncer z niezrównanym 
1v1dok1tm na cudną, oko mam1ącłł, pa· 
nuram~ Fre:vaidau 1 - po drugie stro-
11.e c1ą~nący się jUż łaticuch gór Su
·detów. 

Ze sl<ał górskich wytryskaj" 44-
tródła wody krystalicznej prlezroczysto
~c1 i nieporównanej świeżości, zawdzi~
..:za1ąc swą niz~ą temµerature cienistym, 
Yglastym. przeważnie świerlrnwym, la
~om z ich unoszącą się w powietrzu 
~aisamiczną wonią. 

Triebaby być poliglotąt aby zrazu· 
mieć różnoięzyczną publiczność tutaj; 
me brak i polaków i tych z .nad Niem
i:a" i innych stron Litwy, którzy kaleczą 
\~zyk polslti swym dialektem, że mimo 
woli przypominaJC1 się słowa nieśmier· 
uelnego wieszcza: „Litwo, ojczyzno, 
iy iesteś 1ak zdrowie•, ale w prze
nośni. 

Jal1.o środki lecznicze stuźą w tu
Cejszych zakładach: powietrze. klimat, 
woda żródlana, dobrze zastosowana hy· 
dropatja i dJela. 

W obu prywatnych zakładach lecz-
11iczych, w Tow. Priessnitza i dr. Ziiferał 
zastosowują prócz masażu, elektrotera -
pji i hydropatii, kąpiele mineralne. 

W Tow. Priessnitza znaiduje si~ a• 
parat Rontgena, aparaty systemu Zande
.-a, urządzenie do franklinizacj1. a'arson· 
wałizaCji 1 tnne. 

Od lat kilku dopiero powsta.te Tow. 
f>riessnitza wprowadziło na miejscu du
~o zmian: urządzenia kąpielowe, piękny 
1.>gród, w tym roku otworzone wspania· 
~e sanatorium, mieszkania, mogą smia
ko mierzyć się z pierwszorzędnymi ba
rJami. 

Zakłady lecznicze stoją otworem ca
ł.y rok; cena mieszkań zimą znacznie 
tniżona. 

Prócz niezłe1 orkiestry miejscowej, 
ikoncertu1ącej codziennie z rana reunio
nu raz na tydzień i zabawy od czasu do 
tzasu, połączonej z confetti, lotto i pocz• 
ią, żadnych atrakcji niema. 

Nie tylko chorzy powinni tutaj zna• 
ćeźć schronienie, ale cały zastęp łych, 

szukających spokoju i ciszy, znużonych 
pracą, którzy przez swoje powołanie, 
zajęcie, zmuszeni są w wielkich mia
stacła przebywać, gdzie brak powietrza, 
a wyziewy cuchnące, jak u na'i w Łodzi, 
z jej wyjątkowo z1ymi warunkami ldro
wotnym1, podkopuJą organizm i skraca• 
ją tycie. Tacy biali murzyni powinni co 
rok korzystać z kilkotygodniowego wy· 
wczasu, by zaczerpnąć świeżych sił od„ 
żywczych - pokrzepić ciało i dusze, 
gdyz mens sana in corpore sano. 

Powinni również o tern pami~tać 
panowie szefowie i dyrektorzy, SLcze
gólnie ci ostatni, stojący na czele wielu 
mstytuc i w .toc.izi, aby co rol-;: udzielać 
urlopów, me 1al( sit: przyjat usus co 
drugi rol\, je3zcze w drodze lasl\i. 

Wszędzil! w krajach kulturalnych, 
gdzie zaprowadzono, drogą litery pra
wa, długość dnia pracy. nie zaµomnia· 
no i o wypoczynlm pracowników wszystM 
kich gałęzi, dlatego każdemu pracowni
kowi. bądź to w biurze, bądź w sklepie 
należy sie kilkotygodniowy urlop pod 
lrnrą za naruszenie statutów prawa. 

Ki~dyż-to u rrns nastąpi? 

Maksymiljan l{ołtóński. 

Wiadnmości ogólne. 
O Pogłoska o dymisji Ru· 

chłowa. We czwartek w ministerjum 
komunikacji obiegała pogłoska o mają
cej wkrótce nasiąpić dymisji ministra 
Ruchłowa. Ciekawem jest, że w liczbie 
kandydatów wymien;a·ą chronicznego 
kandydata październikowców do wszy
stkich tek ministerjalnych - Guczkowa. 
Wszakże w sterach świadomych rzeczy, 
zapatrują się na tę kandydaturę scepty· 
cznie. 

O Najpforwsza interpela• 
cja. Wnet po otwarcm iesiennej sesji 
Dumy państwowej grupy opozycyjne 
<lumskie wystąpią przedewszystkiem z 
interpelacją do ministra oświaty ł(asso, 

sprawie wydalema studentek z że11· 
sKiego instytutu medycznego. 

O Automobiliści w woj• 
sku. W czasie tegorocznych mane-
vrów jesiennych oprócz oddziału ocho· 

tniczego automobilistów weźmie również 
udział szkoła lotników petersburskich 
pod kierunkiem Jefimowa, oraz jeden 

z pilotów warszawskiej .awjaty" na na· 
leżącym do tegoż przeds:~biorstwa apa• 
racie, niezależnie od wojskowych apa
ratów lotniczych. 

O Kronika myśliwska. W 
sierpniu wolno polować na: dziki, łosie 
(byki), sarny (rogacze), głuszce (koguty), 
cietrzewie (koguty), jarząbki (koguty), 
oraz na wszelkie ptactwo przelotne, a od 
14 sierpnia i na; jelenie (byki), zające, 
głuszce, cieciorki, jarząbki (l(Ury), lrnro
patwy i dropie. 

O Opozycja profesorów. 
Sześciu profesorów żeńskiego instytutu 
medycznego, którym polecono podać si~ 
do dymis1i, stanowczo odmqwiltP,Oilania 
odpowiednich próśb. 

Ze świata. 

O Awantury abstynenckie. 
Zwolennicy napojów wyskokowych u„ 
rządzili w Dreznie wiec, na którym kry· 
tykowali fanatyzm abstynentów. Po od„ 
czycie nauczyciela Lockermanna obecni 
na sali abstynenci w liczbie stu, zażą„ 
dali wolności rozpraw. a gdy im odm6· 
wiano, usiłowali przez krzyki uniemożll• 
wi.ć obrady. Ostatecznie wypros21ono 
ich za drzwi. Wrócili jednak potem z 
profesorem Leimbachem na czele, który 
dostał się na estrad~ i zaczął stamtąd 
wygłaszać mowę. Powstał nieopisany 
hałas; ostatecznie abstynentów wypchni~· 
to 1 dokończono obrad w spokoju. 

O Straszne samobójstwo. 
Pisma poznańsltie donoszą z Kwidzynia: 
Straszne samobójstwo oopełniła w la
slcu sadlifr~kim pewna młoda dziewczy
na. Oblała si~ ona wpierw naftą i ben· 
zyną, napiła się lizolu i potem podpali
ła swe ubranie. Na pół zwęglonego 
trupa znalazł na mie1scu okropnego sa· 
mobójstwa woźny gminny ze Sadlina. 
Obok leżały 3 butelki: od benzyny na· 
fty i lizolu oraz torebka ręczna, w któ
rej znajdowało s1~ przeszło 4 mk. Na„ 
zwisko desperatki 1est nieznane. 

O Rusini o zmniejszenie 
świąt. Z powodu ogłoszenia M o
t u p r i o p r i o papieża w spra
wie zmniejszenia liczby świąt, rozpu· 
szczają jak donosi „C:t:as•, ukraińcy 
między ludnością pogłoskę. że to szla· 
chta wymogła na papieżu, albowiem 

brak jej robotnika. Otrzymawszy tę pro.
śbę szlachty polskiej, papież zwrócił sit 
z zapytaniem, czy prośby wysłuchać., 
Wtedy szlachta ofiarowała biskupom' 
wiele tysięcy, żeby poradzili papieżowi; 
zniesienie świąt. Polscy biskupi wzięl~ 
pieniądze, a tylko ruscy odrzucili i sta-J 
neli w obronie ludu. Nie chcieli go 
sprzedać szlachcie. dlatego to łaciński•) 
święta będfł zniesione, a ruskie ni• \ 
b<;dą 

O Automaty oszczędna• , 
ściowe na ulicach. jeden z ba°'. 
ków budapeszteńskich zamierza przy~ 
zwyczaić ludność do oszcz~dnoścl -.., 
niezwykle oryginalny sposób. 

Bank ten rozstawił na bardziej oty~ 
wianych ulicach ·miasta automaty, d~ 
}{tórych wrzucać można dowolną kwoto 
.pieniędzy. Automaty te wyrzucaj'\, na• 
st~pnie poKwitowanie na odnośm'\ 
sumę. 

W rzucane w ciągu dnia pieniiidz'. 
wyjmowane są codzien wieczorem i o<l• 
noszone do banku. 

O Egzekucja 6ród drwin. 
jak donosiliśmy, w Tulonie rozstrzelano,' 
na mocy wyroku sądu wojskowego, 
marynarzy Gueguena I Marechala za za ... 
mordowanie w celu rabunku l<o1egl 
swego. Obaj mordercy okazali do o
statniej chwili niezwykłą zatwardziałośt 
i brak skruchy. Idąc na miejsce strace„ 
nia, palili papieros!', podczas zaś ostat„, 
nich przygotowań rozmawiali wesoło. 

Nie śpieszą si~ jakoś - zauważył' 
Gueugen. „Bo nie są płatni od sit.ut<:i•) 
- odparł Marechal. Gdy p o::taw1ono 
ich przed plutonem egzekucyjnym, Gue• 
guen odezwał s1e do towarzys~a •. · 

„CieKaw iestem, czy w mebie do• 
stan~ tytuniu1„. „Chyba dostaniemy. lant 
cos lepszego - odparł zapytany, a pa 
chwili leże11 już obaJ bez zycia. 

O Romans córki miljone• 
ra z szoferem. Sensacją dnia w 
Ameryce stał się obecnie romans 18 
letniej córki magnata trustowego, Frencha. 
Piękna Edyta opuściła przed kilku dnia
mi pałac swego oica w towarzystwie 
szofera Johna Oeraghty i z Nowego 
Jorku napisała do rodziców ·\ako szczt:• 
śliwa żona ukochanego Johna, prosząo 
o błogosławieństwo. 

Ciekawe są szczegóły ucieczki z~ 
kochanej pary. Rodzice spostrzegli pra.
wie niezwłoc1nie zniknięcie córki i do' 
myślili sie przyczyny. Wysłano pogoń. 
zawiadomiono policje, lecz wszystko be( 

1l~iwna. 
„Co wam ]est?" - mówi „uspokójcie si~·. A 
nie widzi mię wcale• Potem wypuści!a mu 
rokę, chce się z pościeli podnieść •• żegnajlh -
mówi - „żal im widać mojej śmierci spokoj
nej. Bądź zdrów!" Tu i on się obrócił. dotrzał 
mię - jak się nie zerwie na nogil ... Myślałem. 
ie mię zabije, doprawdy. 

Gdyśmy z powrotem jecbali, przywoływa 
dozorca „starszego" i tak powi~da: „Zostania_. 
cie tu, aż do nowego rozkazu; otrzymałem de·· 
peszę: c z e k a ć p a p i e r u · n a . p. o cz~ 
ci e." - Zostaliśmy. 

(Ze wspomnień osobistych). 
-0·0·0-

Teraz już studenta wieźliśmy. Wesoły był. 
pieśni tęgo śpiewał i nieżle łyknąć umiał. Te. 
go jeszcze dalej zesłano. Ot, przejeżdżamy 
przez to samo miasto, gdzieśmy ją zostawili, 
i ciekawość mi~ wzięła dowiedzieć się, co po· 
r.abia. „Tu" - pytam - „nasza panienka?, 
"Tu" - mówią - .ale dziwna ona jakaś, jak. 
tylko przy1echala, zaraz do któregoś zeslańca 
poszła i odtł\d nikt jej nie widział, z nim ra· 
zem mieszka .. Jedni mówią. że chora, inni ba„ 
lą. że w ciąży, to jest, że niby za kochankę 
mu śluzy •.. Wiadomo, czego ludzie nie zmyś 
ląl A ja wiem przecież, czemu to ona z nim
mieszka. Wspomniałem sobie, jak mówiła kie· 
dys: „Umrzeć tylko pragnę wśród swoich". 
I taka ciekawość mit wzięła, to jest nietyle' 
teby ciekawość, a wprost coś miQ ciągnie tam 
do nieJ:„ Pó1dęt mylę sobie: choć ja zobaczę. 

Poszedłem, dobrzy ludzie drogę wskazali,
.a mieszkali tamci na krańcu miasta. 

Stoi domek niewielki, drzwi niziuteńkie. 

~ł.f s edłem do tego zesłańca patrzę: czysto u 
-, "oo, pokoik jasny, w kącie łóżko stoi, i para. 

Nenem kąt odgrodzony. Tuż obok pracownia, 
warsztat tam stoi maleńki, a na ławeczce dru· 
~a pościel złożona„. 

Kiedy wszedłem - na posfanhs siedziała. 
w szal zawmi~ta, nóżk.i pod siebie skulila, szy„ 
e coś. A zesłaniec pr.zy niej na ławeczce sie• 
oz1, z ksi~tki jej coś wyczytuje. Szyja ona 
1 słucha. Stuknlllom drzwiami, a gdy mi~ u j„ 
rzała, zerwała się, schw7ciła go za rQkQ i aż 
iamarla za strachu,.. Oczy jej rozszerzyły si9, 
' Ociemniały, takie straszne .. , No; taka sama, 
ak dawniej była, tylko mi jeszcze bledszą 

..vtedy sil! wydała. Gdy go mocno za rękQ 

i\Cisntła. zlą.kł się bardzo, rzucił sio k.u niej. 

Czy wiecie: oni myśleli, że znóv.' przyje
chaliśmy Ją brać; lecz widzi on, że stoję, ni to 
żywy, ni martwy, wylękmony i sam .]eden.„ 

Obrócił się do niej, za rękt ją wziął i za„ 
śmiał się. „Ależ uspokó.jcie się"l - mówi - „a 
wy" - zwraca się do mnie - „czego ż~dacief" 

Bardzo mi gorzko zrobiło się, tem ich 
przestraszył. Mówię mu, że odwiedzić ją przy· 
szedłem, i ona też mię poznała. Widzę, zagnie· 
wana, jak dawniej. Gniewa się, aż W8zystko 
kipi w niej. A zdaje się - ot z całej duszy 
chciałoby s i ę usłużyć, a tu patrzy, jakby •ił 

podłym gadem bylo dla niej. 
W reszcie pojt\ł. o co chodzi, uśmiech.n~? 

sio i począl mówić coś do niej. Nie wszyutk.o 
mogłem zrozumieć, przecież wy, panowie, prze. 
rlziwnie z sobą gadacie. On tak spokojnie mó· 
wi, tak. cicho, a ona gniewna i szorstka. Zesla • 
niec powiada: „Zastanówcie 1iQ, wszakże te 
człowiek do was przyszedł, a nie żandarm.,.• 

A ona do niego: „A czemu służył" 
- Jezu t - myślę sobie: czyżem nie ezlo

wiek dla niej? Czyliż z własnej woli jei co złe
go zrobiłem? Taka mię gorycz chwyci I „P~ze~ 
praszam• - mówie: - „źem was przestraszył." 
„ To nic" - mówi - „żeś przestraszył. Ni-e o 
to chodżl." 

Nieswojo mi się zrobiło. „Bądźcie ztllro„ 
wi• - ni~ na to nie rzekła, a on obrócił się, 
ręke mi podał • .zapytał, doklld jedziemy. „Jak 
btdziecie jechali z powrotem, zafdźeie" - mó
wi - „proszt bardzo". A ona patrzy na niego 
i usmiecha sio po swojemu. „Nie rozumiem•
powia.da. A on je1: .Pojmiecie'! ..... mówi -
kiedyś. bo serce dobre macie." 

Otót znowu do nich poszedłem. to .jest nie 
do nich, a tuż oł>ok poszedłem; a idąc, myślQ 

sobte: zajd~ tam, niech choć u gospodarza sio 
dowiem. Przychodzę. „Źle" - powiada gospo~. 
darz - „aby tylko nie zmaria. Obawiam się, 
ie mogą mif) do odpowiedzialności pociągną.ć,. 

a to właściwie dlatego, że popa wołać wca.le 
sobie nie życzy." Stoimy tak, rozmawiaj~-c, a <> 
tym czasie zesłaniec wyszedł. - U1rzał mię, 
przywitał i mówi: „Znowu przyszliścief Cóż~·-, 
powiada - „wejdź, proszę." Wszedłem więc 
pocichutku, a zesrantee za mną kroczy. Popa~ 
trzala ona i pyta: „Znowu ten człowiek? Czyś 
to ty go wezwał?" - „Nie•4 

- mówi - „nitt 
wołałem, sam przyszedł." Tu jut ni• mogłem 
wytrzymać i mówię do niej: „Panienko" -
mówit-„czemu wy dla mnie serca. nie maciet 
czyżem ja wróg jaK.i?" „Wróg! - albo ty nit 
wiesz? Wrógl0 Gios jej stal' sit słaby i cichy, 
na policzkach rumieńce płoną, a je,j twarz tak 
dalece milą mi była, zdawało się, że jak. na' 
anioła w cerk. wi nie na patrzyłoby sie na niąl : 
Widz~: nie źyć ci .]uż, niebop:o, na ty.m bialym 
świecie, i począlem o przebaczenie pro1ić. aby 
tylko, myślę, bez przebaczenia nie zmarła •.• 
,,Darujcie mi" - mówi~ ~ ttie•lim wam jakie 
zlo wyrządził." 

Znowu, widzę, eoś si~ w niej burzyć za• 
czyn a._ 

„Darować!?• Jeszcze czego! Nigdy want 
nie daruję, przenigdy!" -

Opowiadający umilkł i znowu za.padł w 
zadumę. Potem już ciągnął ciszej, i pra.wl~ 

streszczając si ę. 

I znów mi~dzy nimi zawi~zala s1~ roz• 
mowa. 
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Egzyst. od 1887 r. Defrrndacie dokonane zost<iły-jak do-

a. n I e nosi pr:.isa l'05j' jSkd-przez s!ynnee!O o. 

G. Chwat Czyńskiego 

Wostorgowa, f\lóry z tycil fundusz6w 
popi\!l.rał związek narodu rosyjskiego. Sy. 
nad ·tVydelegowat rewizora do tego kla-
sztor .1. 

dział straży ziemskiej. Wszyscy trzej na- . = (n) Z_ przemysłu. Ministar• 
µaslnicy s.1 wychowańcami 3·ch rozmai· Jilm ha~d!u 1 przemysłu zakomunlkt> 
tych zakładów nauk0\,\1'Ch, m;m.owicie: wało rn_i~1scowemu komit;towi giełdo.. 
~1~iwersy~et,u warszawskiego, instytutu wemu, 1z na rynek mukdenski zagranicz. 
iesnego 1 duchowncf_!o seminarjum zda· !le firmy manu.fakturowe nadesłały SWO• 
je. się,_ I./ Chełmie. Istnieje przypu~zcze... ie wyroby, ma1ące niezwykły oku 

Oficera. akadem. Franc, 
Rocznie i półrocznie Że11sl(ie i oddz. 

tnieszane. Progr. bezpł. Marszałkowska 
109 w Warszawie. r.1046-2 -1 

Również poważne nadużycia wykry· 
la rewizja synodalna w monastyn.e No
wospasskim, gdzie przeorem jest rów
nież c5łynny dosta1,vca intenaen tury, o. 

me, ze ?par~ mon?polowe rozogniły chińczyków. p p '-
zapały ~vo!°.'.J1~1cze , ,mef ?~·tunnycl1 ~do· . . Szczegółói.y co do owych towar6\J 
bywcó\\ 11a:;1::e1 Duo1enk1 • mozna zasięgnąc w oddziale Informacyj• 

.Makary. -
Jkutku. Młoda para uciekała automobi· 
lem. Niepokój i pośpiech odebrały 
Jednak szoferowi 1n:czność w kierowaniu 
powozem i nastąpiła katastrofa, na 
szczęście bez szwanku dla zakochanych. 
Oła zatarcia śladów John ukrył po
wóz w jakiejś szopie przydrożnej, a na· 
1zeczonę zaprowadzi.t do pobliskiej go• 
,pody, gdzie prosił gospodarza o pomoc 
umożliwiającą natychmiastowe zawarcie 
małżeństwa. Gospodarz sprowadził pa· 
iŁora i„; klamka zapadła. Swiadkami 
~Jubu córki miljardera i syna dorożka• 
rza byli gospodarz austerji i jakiś ku. 
AJiec przęjez ny. 

.~ Zydzi w Odesie. Generał 
Tolrnaczew polecił surowo egzammować 
żydów, zdaiących egzaminy na świadec

Czy French uzna swego zięcia i 
t.idzieli mu swych miljonów dotychczas 
niewiadoma. Wątpi we jest również czy 
r.. takiego po}Niększenia rodziny ucieszy 
si~ żona Frencha, urodzpna Vanderbiłt. 

O Ujęcie h ndlarz:v żywym 
owarem. W · Jarosławiu w Galcji, 

.udało się komisarzowi policji miejskiej 
uj~ć dwóch osob_nik?w, którzy niewątpli· 
wie są członkami międzynarodowej szaj· 
ki handlarzy żywym towarem. Indywidua 
te robiły przez kill<a dni poszukiwania 
w okolicy Jarosławia za odpowiednim 
.towarem". nie znalazłszy jednak nic 
odpowiedniego, pozysicały dla swych ce· 
Mw dwie. dzie.\vczyny z; domu rozpusty, 
~ którem1 tez w nocy odjechać mieli. 
W chwili jednak, kiedy kupowali bilety 
jazdy, ,.zaaresztowano ich. Uj~ci nazywa-
ą si~ Tauchner Józef i ~chweizer M.; 
o.ochodzą z Drohobycza. . - · 

Z Cesarstwa. 

A l\1asowe ustą11ienie słu· 
dentów z u11iwersyteł:l1. W cią· 
gu ostatnich dni odbywało się w kance· 
•arji uniwersytetu w Móskwie zgol'a nie· 
rtwykłe zjawisko opuszczania uniwersy• 
~etu przez studentów. Przez dni par~ 
kancelarja nie mogła nadążyć z wyda
waniem dokumentów petentom i wła
ticiwych świadectw. 

Wszyscy ustępujący studenci należą 
do kategorj1 tych, którym dal zy pobyt 
w uniwersytecie, skutkiem przekroczenia 
lermrnu prelduzyj11ego1 zostat wzbronio
ny z rozporządzenia ministra oświaty, 
1 · sso. Wszyscy e!\s-studenci mSJi po· 
dołmo już w jesiem r. b. wstąpić do 
wc.1slrn1 celem odbycia powinności WOj• 

tikowej. 

6.. Pom · ło y amie icz
tdk. .Birżcwyja \V1ectomosti„ zamies~· 
i:zają ciekawe o~łoszenie, l<l6re zostało 
(Vywieszone w P.etersburgu w domu nr. 
.30 przy ul. Oficerskiej. należącym do 
}Jarona Bistroma. Ogłoszenie to brzmi: 

twa t·zemieśłmczc. 

~ Dowcipay ~lown. Z Wła
dykatJkazu donoszą gazety, że z polece· 
ni_a rnaczel~i!(a okręgu klown cyrkow}, 
Rtch~rd R1bot1 został skazany na 3 mie· 
siące aresztu za ostre żarty, wymierzone 
pod adresem ministerjum maryą~rki, 

I RUS I 

X Nowe psnut. W lłoficu b. 
m., w Wilnie zaczrne wychodzić nowe 
pismo polskie pt. "Tygodn k Nowości'\ 
Pismo ma być przeznaczone dla szero· 
kich warstw ludności. 

X Ko.i~fiskata „Km•jera 
Wileńskiego". Z polecenia wilen
sl<.iego komitetu ;raso vVeQ01 skoniiskO• 
wany został nr. 44 „Kufjera Wileńskie· 
go" za wydrukowanie art. pt. • R~.akcyj
na oświata''. 

>< Sledztwo. Z polecenia de· 
pa1:amenlu wy1.ma1i obcych, gubernatur 
miński poiecil policmajstrowi mińskie
mu dolwnać śledztwa z powo::lu odmo
wy [(5ięży min.;;kich .tazarewicza i Zo· 
łądkow::k<ego pochow:•n a według o· 
brządku rzymsko·katolickiego, zmar-1ego 
w w1ęz1eniu więźnia katolika. 

y To or„:i staroźytne. \Vlo· 
ścjanin FioJorowicz, gospodarz ze \~Si 
Kalinówki Kościelnej, w pow. białostoc
kim, w odległości 1 O wiorst od stacji 
Knyszyn, na 11runcie własnym wyorał 53 
toporki bronzowe rozmaitej wielkości, 
zaostrzone, w środku próżne i z uszkiem 
na boku. 

Policja miejscowa oJebrała 15 oka· 
z6w i odesłała je do Petersburga, skąd 
riodorowiez otrzymał 60 rb. na~rody. 

.+ owa czytelnia. We w5i 
Osiek gub. warszawskiej założona zo· 
stała czytelnia pism i książnica. Posta· 
ralo się o to grono obywateli miejscu· 
wych. 

-rl- i a ·a.st o ·~a hl do ~· na. 
Wcwrai w \Va .;;zawi • pr.ty ul. No ;vo
grodzkiej nr. 4 rum~ła sciana szczytowa 
domu. 

Z ludzi I.ikt sz.w•m~-u nie .... onió5t. 

KRO IKA 

Wczoraj o godz. 6 wiecL. odbyło 
się w magistracie posiedzenie pierwsze 
po powrocie prezydenta miasta. 

Obecni byli: radny miasta Karol 
Eisert, radca prawny magistratu adwo• 
kat Raubal oraz budowniczowie miejscy. 

Omc.wiano przedewszystkiem spra
wę zakupienia pewnej części ul. Milsza, 
przez lctórą przejdzie nowa linja tram· 
wajowa do dworca kolei kaliskiej. Wła
ścicielom plac w wypłacono ogółi;m 
9,000 rb. Wobt:c tego zarząd tramwa
JÓW .J'ódzkich może l.Jczwłocznie przy• 
!Jt.ąpić do budowy linji. 

Drugtl sprawą na porządku dzien· 
nym nan:dy wczora)szej by y bruki 
łódzkie. Nawałnica poniedziałlrnwa u
szl<odzila i zn iosla bruk drewlłiany w 
wiei u punl\tach miastu; 1 uci1 kolov.y 
1est w niektórych mle1scac 1 zupełnie 
uniemożliwiony. Zadecydowano przy. 
stąpić niezw-łocznie do 1rnµrawienht bru· 
l\ów 1 zażądać od piotr,mi.v:;i,iego za
rządu gubernjah.e 10 6;000 rb. na po
krycie zwiqzanych i tęm h.i ... s;!(CW. 

Dziś przybywa do Łodzi przedsta
wiciel petersburskiego towarzystwa bu· 
dowy bruków i prowadzenia robót ka· 
11alizacyjnyclt. inż.ynier Marczenko, któ
remu powierzona będzie mi·prawa uszko
dzonego bruku c.lre •vmanego. 

Prócz tego uznai,o za niezbędne 
odnowienie bruku drewnianego na ul. 
Piotrkowskiej pomiędzy ulicami Prze
jaic.rł Glówną, co kosztować lJed~ie ok<f: 
Jo · 0,000 rb. Opracow•mie odnosnegu 
projektu powierzono b 1Jowniczemu 
mit:Jsl<iemu, a nastt;pnie proiekt ten 
przesiany bedzle do zalwierdzenla przcl 
1mnistefjum sµraw wewnętrz11yd1. 

W końcu omawiano sprawQ podat· 
ł u kanonowego, optacanego przez 
wszystldch fabryirnntów, kupców, rze· 
mieślników. Podatek ten ściqgany jest 
w Łodzi od roku 1837, obecnie zaś 
magistrat zamierza podatek ten zmeść, 
a podnieść natomiast o 25 proc. opłatę 
za patenty handlowe. Magistrat opra· 
cuje odnośny referat i prze~le go do za
twierdzenia przez wtadzc; wyższą. 

= (r) „Dzień ubogichu" \./czo
raj u 1'· iv1auryc~go ! łer'tia odbyło się 
posiedł:enie 1<0111isj1 redakcyj nt:j 11 jedno
dniówlti". Pomiędzy innemi ułozo110 

i:;lę osób, do i tórych mają być wysła
ne prośby o uadestanie aforyzmów do 
tego wydawnictwa. l. oszty druku itd. 
„Jednodniówki" pokrywa p. M. Hertz. 

nym do spraw handlu zagranicznego
s>eter~burg, plac Dworcowy nr. 8. ' 

= (r) z~ łódzkiej kasy po„ 
grzeboweJ111 We wtorek po południ11 
odbył:> ~1t: w s~łi. straży ogniowej przy 
ul. M1koła1ewsl<1eJ nr. 54 ósme zebrania 
ogólne łódzkiej kasy pogrzebowej. O bee• 
nych było 75 członków. Zebrania zagaił 
p~ Leopold Scharfenberger. Na przewod· 
mc1:ącego wybrano p. Piotra Burgrafa 
który . zaprosił na asesora p, Robert~ 
Repok1. a ną sekretarza p. Augusta 
Lassa, 

. \~~dług spr~wozdania roczneg<> vt 
kasie I ow. w dmu l lipca 1910 roku 
znajdow'.1ło się 13,069 rb. 48 k. Wpły
wy wymosły 11,536 rb. 61 k., rozchody 
11.491 rb. 12 k. Saldo w d. 30 czerwca 
r. b. w ~otówce 722 rb. 53 k. Depozy„ 
ty 6,600 rb., wartość inwentarza 312 rb. 
9 kojJ. Należności 4,918 rb. 12 k., od 
przedstawicieli grup 527 rb. 56 k. Razem 
13,0SO rb. 30 kop. 

:Sprawozd~nie roczne oraz protokół 
komisji rewizyjnej zatwierdzono bez dy• 
slrnsji. 

Na prezesa wybrano jednomyślni• 
p. L~opolda Scbe!rfenbergera. Do składu 
110~vuobrnnej . komisji rewizyjnej należ'lJ 
Pemhold i(eil1ch, Robert ~e1ma11 1 Her ... 
man \Verdin, Franc1szel( Wilner, August 
Mates, Jan ::>cltrotke, Henryk Neuman ł 
Augu!;)t Las:,. 

Do zarządu weszli: Fryderyk Triebe. 
Augus t Lamprecht, Karol Zier, Piott 
Burgr~f, Albert Michel, Józef Possel~ 
hancJszek Sztencel, August Feicr, Jan 
Bender, EdwarJ Lickt Adolf Zanke, Wił„ 
helm Uhleman, Karol Opitz, Jul jusz Giin• 
ter i Karol Lamprecht. „ 

Po ożywionej dyskusji zdecydow~ 
no podwoić składkę miesięczną człon• 
ków. 

= (r) Nabożeństwo W koście" 
le Nai~w. Mari\ Panny odbędzie ::;ię w 
n iedz rdę uadchodzą,cą o godzinie 8 rano 
nabożeństwo do św. Rod1a, zamówionQ 
przez czeladź murarską. 

= (r) Osobiste.Ur. Leon Szaye• 
rowicz, ordynator oddziału chorób ko• 
hiecych w szpitalu fabrycznym (Nawrot 
58) powrócił. 

- Powrócił z urlopu dyrektor la· 
boratorjum miejskiego dr. medycyny= 
Bartoszewicz. 

= (r) Teatr łódzki p. Zeł• 
erowicza. Niebawem już> gdyż 

dn. 28 b. m. stawią się do apelu wszy• 
scy praco 1.1nicy na:;zej :;ceny w nowym 
komplecie, gdzie obol( dobrych. starych 
znajomyd1 u1rzymy cały szereg sił no· 
wyc 11 pozyslH1nych z Warszawy, Kraka· 
W;J, Lwowa, Wilna i Poznania. 

= (r) ieszk.ania w sute -
rei ach. Ulewa pomed7.:iatkowa za· 
lała jak wiadomo na wielu ulicach na -
szego miasta suteryny, wynajmowane 
na mieszkania. Pompowanie wody z 
suteryn odbywa się dziś jeszcze. 

Tekę repertuarową dzięki specjalnej 
wycieczce po Europie i dzięki uprzej~ 
mości wybitniejszych naszych dramatur· 
gów, którzy prace swoje z całem zaufa· 
niem powierzyli w ręce dyr. Zelwerowi 
cza - udało się wypełnić najciekawsze· 
mi nowościami swojskie mi i Uomaczo· 
nemi o wybitnych zaletach literackich l 
scenicznych. 

.Podwórze w domu istuieje dla po
trzeb gospodarczych. Lokatorzy mogą 
.Przez nie przechodzić - nie mają jed
nak prawa bezpłatnie ~'ypuszczać dzieci 
na podwóne, aby tam siedziały lub bie· 
gały, gdyż podwória nie wyctzierławili. 
Wobec tego, począwszy. od dnia 1 sierp
nia r. b. za prawo lwrzystu111a z pod
~11órza 1alw miejsca zabe:i.w lub wysiady• 
wania dzieci pobierana b<:dz1e na rzecz 
wtaścic1ela domu opłata w ilości I ru
bla miesii;:cznie od każdego dziecka; o
p tat~ te ponosić będij musi eh rodzice, 
·o ile b~dq pozwalali aziec1om i.Jawh:: sit; 
• krzyczeć na podwórzu. Hząuca uomu". 

+ Zdziozenie w Piotrko• 
wie. \J piątek prlechodoie ulicy By„ 
kowsldej ujrzeli niezwykłą żywą pochod
nię. Z bramy domu Wienera wypadł 
na ulicę µies cały w pło111ieniach i sl<o· 
wycząc przeraźliwie począt biedz na 
oślep. Jeden z przechoduiów zdjął z 
siebie m::trynarkę i dopi:dzhvsiy psa 
nakrył go 1 o.1ień u~as1ł. l"u ..:hwlli 
11ieszcz<i°śł1we '"zw1ertę do.:;Lało wście· 
t<iizny. 

Kto oblał psa naftą i podpalił, wy-

i.fając to na uwadze policja łódzka 
zamierza zwróc;ć się do piotrkowsltiego 
zarządu gubern1alnego z prośbą, aby 
lwmisja sanitarna odbierała od właści• 
cieli domów zobowiązania, że nie będą 
wynajmowali suteryn na mieszkania. To, 
czego świadl{ami byliśmy w poniedzia· 
łek, dzieje sie po każdym wiekszym 
deszczu i tak będzie nadal aż do czasu 
zciprowad&.enia l<analizac1i. więc tei pro
jekt policji łódzkiej zasługuJ1; w zupeł· 
no~ci na Uizeczyw1smienic. 

Z prac swojskich, dzięki uzyskane• 
mu prawu wyłączności, w b. sezoniii 
ukażą s'ę: A. No .vaczyńsldego ltCygane• 
na War6tawska"; W. reldmana • V1ra"' 
go"; G. Zapolskiej 11 Awantura nerwo.-

Takiego kamienicmika, jak p. baron 
Bjstwm, jeszcze się Łódź nie doczekała. 
A zdaje się, że Mdzkim wiele nie brak 
do „doskon łości". 

6. Zabu1•ze11ia robotnicze. 
W środkowej w:sci kvlei amurskiej rot· 
poczęły si~ zaburzenia robotnicze. Po· 
łano wojsko. 
~ Wyrok w sprawie mak„ 

~ymalistów. W sprawie maksyma· 
l1s;ó\~ "! N_oworos~•jsk_u wydano 1 wy
ro" sn11erc1, H v6Kan :r.yc ·skazano na 
S ~ ~ l~l katorgi, 3 nu ięzienie, 12 
»rnewlQmono. 

A Nadu*yoia w monasty. 
„ach. W dońskim monasty~·;::e \V rvlo
klf.llo-wykryto n.firJ11i:yć na inilic)n rubH. 

kryć nie zdołano. 
+Bez strachu i skazy„. 

„Lubelski Kurjer" otrzymał z 1niaste· 
'"~ka Dubieul<i korespondencjc:t nas1ępu-
1ącą: 

„Spokojne nasze miastcCllW, mają
ce raczej pozór zamarłej osady ludz.k1e1, 
zapartej w najgłębszy kąt Królestwa, 
stało si~ w tych dniach widownią fm
malnej bitwy, stoc.zoneJ przez trzech ry
cerzy z całą żydowską ludnością mia· 
~ta. Bohalerowiet ubram w rubachy ko
lorowe, !mszaki, w cywilnych czapkach 
l boso, napadali śmiato na przecl10· 
dniów żydów, tłat<ąc ich niemilos1ernie1 

dotąd wszakże, dopóki tłum nie zorjen· 
tował si~ i me przyjął czynnego udzia
łu we wlasnej obrouie. Napastników 
obezwładniono. pokaleczono i pobito 
niemiłosiernie. 

= (r) ~owy ttzpital. Zarząd 
fabryki Poznańskich zamierza wznieść na 
terytorjum fabrycznem nówy szpital dla 
swoich robotników. Dotychczasowy zaś 
szpital - zdaniem te~o zarząd;,i-prze• 
starzały ma być zniesiony. 

= (s) D •oźyfl!! 1a m·e.sz· ,a. 
11iiowa. uSłowo" w nr. 222 z dnia 
15 b. rn. zamieszcza artykut wstępny 
pióra p. A. Pawłowskiego, poświęco1~y 
dziełku adwokata mi~jscowego p: Augu
sta R~ubala p. t. .D ożyzna mieszka· 
niowa". 

Zaalarmowano wł·adze gubernialne O dziełku tem „l<urjer Łódzki" w 
i pmviaiowe. Dla przywrócenia porząd· swoim czasie zmnieścil obszerr.e spra· 
ku i zbadania sprawy w;słano silny od- wozdanifl, 

wa"; B. Gorczyń~t\iego „Rzeczywistość"~ 
A. Marka „Prawda" itd. 

Z prz:eldadów specjalnie dokona• 
11ych wymienić należy: 

H. Ibsena „Peer Guntcc; „Preten• 
tlcnci do tronu „ w opracowaniu W. 
Feidmana; i „uroczystość w Solghan' 
w specjalnym przekładzie prof. o„ 
Baumfelda. G. Hauptmana „Szczury" w 
przekładzie p. L. Bończy; I<. Hamsuna 
"W szponach życia" (ostatnia nowość 
z repertuaru m skiewsldego teatru Sta„ 
nisł&ws!<iego); G. Wid'a „Chluba nasze4 
g 1.) miasta" i P. Molnara .Oficer gwar„ 
aji przygodnej". (Wszystki@ trzy rzeczy 
w przel'tadzle tlyr. (Zelwerowicia). 

Z repertuaru rosvlskiego: h. Cze 
chowa „Czajka•; Oorkll'a "WAss 
Ze~:mowa•; Sz. sza „RQ4.acy• ltd. 

Nadto p. Zelwerowtca wystawi nł 
gdy w kraj~ ał•grane tiraml\tY J. Sto 
wa~ago, z lą4r_Y,4* ł~ ..• ~Pfl.łlmM 
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W dniu 16 sierpnia- 1911 r. po krótliieh t ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz cenion} 
i poważa.ny szet 

• 
:W zmarlym straciliśmy zacnego kiero_w~ika i prawego chlebodawcę. 

Cześć jego pami~cit 

Pe 

W dniu wczoraj·zym zmart 

B. P. 

e D. Uryso n 
Czlonek Komitetu Centralnego budowy szpitala dit! umysłowo 
chorych. Zn:arł~ _do ost~~niej _ch~vili ~ycia. szczerze był oddany 
nowopow~ta1ące1 msty_tuqr, l<tore1 poswięc1ł dużo owocnej pracy. 

Pamlf:C po stracie szlachetnego i pożytecznego towarzysza 
przechowamy ze czcią w naszych sercach. 

Komitet Centralny 
budowy szpitala .dBa umysłowo chorych 

11rzy łódzk. zyd. Tow. Dolbr. 

Zborowski" zainauguruje nowy sezon 
we czwartek 7 września. 

= (r) Zabawa spo1•towa. W 
iedziel~ dnia 20 sierpnia Tow. Roz. 

Fizycz. urządza w lesie wielką zabaw~ 
sportową w Romanowie pod Aleksaii
clrowem. Zabawa urozmaicona bt:dzie 
twicze~1am~ gi_mnastycznem1, korowoda
t111, tancam1. 1 zawodami sportowymi, 
iak: st~zelame z lul~u. wyścigi piesze, 
tzucame oszczepem Jtd, 

Udział w zawodach sportowych ;,ę. 
i~le dostępny ~ dla gości, przyczem zwy
CJęzcy otrzymają odpowiednią nagrodę. 
Bufet czynny od rana. Dojazd tramwaiern 
aleksandrowsl~im do Kochanówki a d'::iłej 
-_droga ?~dz1e oznaczona chorągiewka· 
·IDI do m1e1sca zabawy. . 
. .,,= (n~ ~a~iarnię w hotelu .sa

loy wydz1erzaw1ł I'· H~nryk f uglewin 
t Warszawy. 

= (s) Porządki m"ejskie. 
Jede~ z_ przyjaciół naszego pisma ko~ 
n:~mkuJe _nam, .iż wracając po ponie• 
d~1ałkoweJ ulewie w·eczorem do domu 
wypadało mu prz.echodzić ł<oło domu' 
f.· M1Jgrome:t, położonego przy ul. Piotr· 
,„owskiej nr. 165. 

. ~ront tego domu był niedawno od· 
Jwieżanym i na chodniku pozostawiono 
~łębokie jamy od słupów, podtrzymują• 
tycłh' rusztowanie. jamy te bvly wy-
pe mone wodą deszcową. · 

Przyjaciel nasz, niedomyślając się 
·ł>Ułapki, śmiało stąpał po chodniku, gdy 
~ag1 1e zapadł w jedną z jam, boleśnie 

· J\a ecząc si~ w ręKę. 
. Szczęście, że sit: na tern skończyło 

4dyz łat\1/o mógł uledz złamaniu nogi. 

. ~ziwne doprawdy, że w Łodzi, 
m1~c1e . e~ropeiskiem, na ulicy 11ajru
t~hwsze1 1s~meią wilcze jamy, których 
e>fiarą pada1ą obywatele miasta. 

A co P· Milgrom na to ? 

WYPA Kl w ŁODZI. 

_ = (r) Ofiarą fatahiego wy• 
P~dku padł fabryJ{ant tutejszy S; o. 

, Unsohn. Oto wyszedł 011 byt wczoraj 
rano na haik?". ~wego mieszkania, aby 
r.aczerpnąć sw1ezego powietrza. Męż
czyz~~ wysoki opa~ł s~e ~ nizką barje· 
tę balKonu. przechhł s1e 1„. straciwszy 
tó~nowagę, spadł na bruk, ponosząc 
lll1erć na miejscu. 

w . f'a_taJny wypadek wywołał wielkie 

lerazeme w szerokich kołach znajomych 
go ofiary. 
. -=i ( ) odr&.ute „ Onegdaj 
~rem w,.. brnnaie domu nr. 65 przy 

ulicy Wschodniej, stróż domu J 6zef 
Stanik znalazł podrzucone niemowlę, 
płci żeńskiej, około 7 dni źycia licząc, 
które przyjął na wychowanie. 

Odszukaniem występnej matki zajęła 
się policja; 

= (p) Ze se lodów. Przy ul. 
Marysińskiej nr. 13 spadta ze schodów 
Władysława Pilecka, lat 70. 

Nieszczęśliwa staruszka okaleczyła 
głowę, oraz odniosła ogólne potłucze· 
nie. 

= (p) Wywichnięcie rę i. 
Przy ul. Puste.1 nr. 1~ w..,adł do 

studni maszyni.;ta fabryczny Józef Kurpik 
lat 44 i wywichnął prawą rękę. 

= (p) Pa•zy „racy. Przy ulicy 
Zachodniej nr. 18 okaleczył prawą rękę 
tkacz Roman Szyngierski, lat 24. 

= (p) Poród na ul cy, Pozo· 
stająca bez zajęcia i mieszkania Marjanna 
Piernucha lat 39 dostata bólów porodo
wych przy ul. Widzewskiej nr. 163. 

Wezwany lekarz Pogotowia odwiózł 
.P. do szpitaia Aleksa11dra. 

= (p) kurcze żołądkowe. 
Przy ul. Nowomiejskiej nr. 23 i:ona han· 
dlarza Chana Doktór dostała nagle 
kurczów żołądkowych. 

Niebezpieczeństwo usunął wezwany 
lekarz Pogotowia. 

...:.. (p) ta epileptycz11y. 
Przy ul. Nawrot nr. 50 dostat nagle 
ataku epileptycznego niejaki Erazm l'1ltz1 

iat 40. 
= (a) Kradzie e. Z mieszkania 

Pawła Dyka, przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 71, nieznani złodzieje skradli mie· 
dziany kocioł. wartości 20 rubli. 

Odszukaniem ich zaięła się policja. 
- Zamieszkała przy ulicy Podleśnej 

nr. 11, Wanda Zimerman zawiadomiła 
polic)ę, że podczas przewożenia rzeczy 
3 letniego mil!szkania w Helenówku do 
.Łodzi, niewiadomi złodzieje skradli kosz 
z różnemi rzeczami wartości 60 rubli. 

Na ślad złoczyńców nie' natrafiono. 
- Nocy wczorajszej nieznani zło· 

czyńcy, \"yłamawszy drzwi, dostali się 
do fabryki Domanowicza przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 38, zl ąd skradli towa· 
ry, wartości 1180 rubli. 

Zawiadomiona o kradziezy policja 
zaj~ła sit: energicznie odszukaniem zło· 
dziei. 

- Zamieszkały przy ulicy Wókzań· 
skiej nr. 230, Alfons Miłkowski, zaw:a„ 
domił 4JOlicj~, że niejaki Fr. P ;, przy· 
szedłszy do niego w odwiedziny, sko· 
rzystał z nieobecności domowników' 
wyłamał ~amek u szufl~tiy stolika... i 

one 

skradł 344 ruble, z którymi zbiegt Za 
zbi~g iem ro,~estano listy gończe. · 

= (r) lh•obny ogień. Wczoraj 
o •odz. 2 m. 40 po poL przy ul. No• 
womiejsl<iej 11r. 20 zapaliły s!ę sadze. 
Ogil!ń ugasili mieszkai1cy domu przed 
przybyciem wezwanego IV oddziaiu 
str ży. · 

= (z) Sadze. Wcz0ra;, o ~odi. 
2 i pół po polud11i u, przy ulicy Cegiel
nianei nr. 135, zapaliły się sad1e. 

01-~ień stłumili domownicy. 

Straszny wypadek. 
Zdarzył się wczoraj przy zbiegu 

ulic Dzielnej i Zagajnikowe1. Przebiega 
jąca przez ulicę 6-letnia dziewczynka, 
Marja lv1'elczarkówna dostała się nagle 
pod koła jadącego s. ybko wozu. 

Wypadek ten spo:;trzegła stojąca w 
pobliżu l(arołina Goldwaadowa i rzuciła 
się dziecku na ratunek. Niestety jednaK, 
niezwykłą gotowość spieszenia bliźlliemu 
z pomocą przy płaciła Goldwandowa 
~mierc;ą, gdyż i ona dostała się pod 
koła wozu, l(tóre zdruzgoiały jej klatkę 
pier;;iową. Dziecko odnio::ło dotkliwe 
okaleczenia t'ełego ciała. 

Zuwez;wany lekarz Pogotowia stwier· 
dził zgon Goldwandowej i udz:ełił po· 
mocy mafoj M:lczarkówme. 

Woźmcę odprowadzono do kance· 
larji cyrlmłu policyJnego, gdzie sporzą· 
dzono odpowiedni protokuł. 

ZAftmlEJSCOWA. 

= (x) Ł dna poczekalnia. 
Podczil,.; vur.q pouredz.1a~KuweJ, w po· 
l.Lekalni h amwajowej w Zgierzu lały ::;ię 
z sufnu ta(\1e strunrn:.nie wody, iż ocze
kujący lam na pocią~ Judzislrn, aby U• 

11:1rnąc zmoknięcia1 1wczyh si~ w 1\ątacl1, 
wol11ycl1 od „1 o~vodzi". 

Wi.io.:wi.:: zarząJ kolejek podjazdo
wych zapomniał", zt: d.ach na poczdrnlm 
zgierskiej podobny JC:it du rtc3zotc.1. 

= (z) Bu1„za z gradem. 
Wczora1 o ~odz. 6 po :10łudniu pomi
mo chłodu, nad ·Zgierzem i okolicą 
przeciągnęła burza z piorunami. Pod
czas burzy spadł ulewny des~cz połą
czony z drobnym, niesikodliwym gra. 
dem. 

Burza szalała blizko 3 lc.wadranse • 
Po burzy oz1ębi:o się znacznie. 

= tx) Sb•a:te ogniowe o· 
chotnicze. l~a 10 g11un, wchoctz4· 
cych w skład powiatu łódzkie.~o. tylko 
5 miejscowości posiada straże ogniowe 
ochotnicze. mianowicie: m. Zgierz, oraz 
osady; Ale ltsandrów 1 Konstantynów, Tu· 
szyn i l<zgów. 

Wartość rekwizyt wszystkich straży 
wynósi 1 O tys. rb. 

Kronika sądowa. 
- S rawa prał:iawa. Warsz. 

Izba Sądowa w drodze ap .... acyjnej rOl• 
patry wa.fa sprawę redaktora „Ziemi Lu -
belsldej16, p. Daniela Sliwickiego, za wy4 

drukowanie notatki o niewłaściwem za. 
chowaniu si~ policji siedleckiej podczas 
pożaru w domu geometry Taborow
skiego. 

Izba Sądowa skazała redaktura Sli·· 
wickiego na 25 rub. kary lub 5 dui a. 
resztu. Przy pierwszem rozpatrywaniu 
lej sprawy Sąd w Lublinie sl<:azat p. Sli· 
wickiego na mieshic are;;ztu pQtllcyjnego. 

Szanowny Redaktorze! ~ 
„ OJólne ze ranie studentów ł kurl 

sistel m. Łodzi z dnia 14 sierpnia wy~· 
niża Organizacyjnemu Komitetowi zaba• 
wy studenckiej zupełne zaufanie. - u4 
zmif ąc list p. Tadeusza Sojeckiego (stud/ 
pollt. pelersb.) w • Nowym l\urjerze" it 
dnia 14 sierpnia za potwarz ogóln~ 
zebranie zrywa z nim wszelkie sto~ 
sunl\i•. · 

Prezydjum Zebrania; . 1 

Przewodniczący: Samuel Nachma11s(ia. 
(stud. l\ijow. polit.), 

SeI~retarz: Oskar Desselberger. 
(stud. mosk. uni~.)._; 

Z gu bi ona paczka. 
Wczoraj pomiędzy szynami kol?!l 

warsz.-petersburskiej na ulicy Staloweł 
nr. 50, w Warszawie, chłopiec z fabry.., 
lu „~auitas" znalazł pakiet z dwiema Jaą 
kowemi pieczęciami, był to pakiet pocz < 
towy, adresowany ~ Grajewa do Łodzi~ 
zgubiony zapewne przy wyładowywanili 
na stacji z torby pocztowej lub przez ja• 
k1eś niedbalstwo uroniony na ziemj~. 

jeden posiada adres: Częstochowa 
li cyrkuł, Wtelmożny Aleksander Po~ 
ptawski. Zna1duje się na nim stempet 
pocztowy: Szczuczyn, gub. iomżyń:ika i 
d. 15 b. 111. 

Od drugiego Ji::,lu koperta zostałą 
lgubiona, ale zawartość 1ego stanow( 
list w części po rosy1slm> d w częscl 
po zyaowsku pisany. List je::;t datowany 
ze Szczuczyna pod d. 15 b. m., a pod~ 
,)bany przez JVl,, Wajn~1m~ra1 zatytuto„ 
wany zaś do I. f abo1m>1uego w .t.odz~. 
Przy J1scie zatącLO.ilO wt:l<SeJ na rlJ. 100 
z podpisem W aJl1Cimera. 

Pocztówek było pięć; są one adre. 
sowane, jak następu;e: Józef Frei (Pro~ 
menada 41), Paul Blumenthal (Andrze1' 
62), Kistenberg (ul. Zawadzka), N. Edet" 
stein w Andrze;owie (Poste-restante). 
Br. Inwald i A. Sercarz w Będzinie. 

XraDzieże ksiąź~k. 
-o-

Przed kilku dniami pomieściliśmy 
odezwe zarządu zw:ązku księgarzy pol01 

skich, który żali się na kradzieże ksiąielł 
popełniane w księgarniach. 

Z tego powodu jeden z nestoróvt 
księgarzy prowinejonalnych, p. B. Szcze
pankiewicz z Kalisza ogłosił w .Kurll 
Kal• uwagi na.stępujące: 

Czyżby się nie dało temu i na pro• 
wincji zapobiedz? Bywały wypadki, ża 
brakującą w księgarni książkę ltazał ku• 
pić w mieście, aby ją przy innych wy„ 
słać na piśmienne żądanie, okazało się, 
ze ks1ązka zupełnie nieużywana z jego 
własuym stemplem, niedbale wytartym, 
wróciła z powrotem do niego. Kto 1• 
sprzedat, dociec trudno, ale na taki~ 
sprawki otwiera oczy proces, który • 
tego powodu miał miejsce kilka lat 
temu. 

Synowi ojciec otworzył kredyt Vł 
księgarni i półrocznie regulował go 
punktualnie~ Synek ułożył sobie planik. 
który też niebawem w życie wprQWI.!' 
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ził. Brał książki i materjały piśmienne 

' tak si-: brządzał, że nigdy od jednego 
1! ekspedientów, ponieważ ich jest czte· 
rech, wiec codziennie od innego, a że 
w dziennika konta przeprowadza się 
'przygodnie, a przynajmniej raz przed 
końcem mięsiąca, spryciarz w ciągu 
miesiąca nabasował na 54 rb. ksjążek i 
Jnaterjałów piśmiennych. U wagę zwró· 
~iłem pisze autor dopiero, jak brał droż
'ze materjały. Sprawdziwszy jego con· 
to i dziennik, natychmiast posłałem ojcu 
rachunek, który odmówił zapłaty, ponie„ 
Waż było za wiele tego dobrego. 

Kaziłem go iledzif i okazało się, 
ł• młodzieniec wprost z księgarni szedł 
do paserów i tam zapewne za połowę 
fJ.lbo mniejszą cenę mój towar sprzeda· 
wał. Sprawa zostC:tła załagodzona przez 
Spłat~ małemi ratkami w ciągu dwóch 
~t. 

Inne wypadki wykazały, że u pase
tów znajdowano książki nie tylko ze 
"templami księgarni, ale i znaczone ja
to własność bibljoteczną, co zostało 
~ja:wnione, no i dla nieznanych mi po· 
wodów stłumione. 

Parę dni temu zjawiła się do mnie 
lcobieta z książką rosyjską na sprzedaż~ 
l\siąźka była własnością czytelni przy 
~iurze akcyzy. Zatrzymałem kobietę, a 
książkę odesłałem do owego biura z 
tapytaniem, czy takową w liczbie 11 
iztuk można kupić. Ksiązkę tę zatrzy
mano; jako brakująca w bibliotece, ko• 
bieta zetś nie czekając na rezultat, urn· 
4'neła. 

Sądzę; ż~ hamulec na takie kradzie· 
te znaleść: można, ale tu szlrnły wraz z 
policją tą sprawą za1ąć się powinny. 

Księgarnia ma obowiązek stemplo -
~ać wychodzącą książkę swoją firmą, 
wiadomo więc gdzie kupiona. Jeżeli zaś 
•ntykwarjusze i księgarnie kupują stare 
fob nowe książki od osób prywatnych, 
powinien być na nich ślad od kogo 
książka nabyta została, w tym celu na 
łrodkowej okładce, na lO•ej i 20 stro
,nicy niech będzie napisane nazwisko 
'przedającego, a pozwolenie wydane 
przez szkoti: powinno być wklejone 
przed tytułem książki. Od młodzieży 
,:>rywatnej nikt nie powinien mieć prawa 
kupowania książek, tylko od osób star
'zych, którzy winni sami takie świa· 
lłectwo napisać i wkleić przed kartą 
·tytułową. Bez takich dowodów nikt 
is1ążki kupić nie powinien, jeżeli nie 
;hce być posądzony, że posiada kradzio· 
ną ~siążkę. 

Przestrzeganie takiego porządku u
tróciłQl>Y z pewnością kradzież ksią• 
~ek· 

· B. Szczepankiewicz• 

. Strajk w Anglji. 
M a n c h e s t e r, · 16 sierpnia. 

Strajk kolejowy rozszerza się, grożąc o· 
11arnięciem robotników zatrudnionych w 
~anale dla okretów; 

Cidy_by nie zażegnano bezrobocia. w 

przecią[!u 3 d::i grozi Manchestrowi o· 
głodzr.nie. 

L i w e ~ p o o l, 16·go sierpnia. 
Młynarze oświadczyli bur mistrzowi, że 
jeżeli strajk potrwa dni kiltrn, miasto 
zostanie bez chleba. 

Brak żywllości daje się odczuć do
tkliwie, zwłaszcza w sz~italach. 

L i w e r p o o :, 16-go sierpnia. 
Tłum złożony z 3000 ludzi napadł na 
huzarów, eskortuiących więźniów. Hu· 
zarzy strzelali, zabili jednego człowieka, 
zranili 20. 

L i w e r p o o l. 18-l!o sierpnia. 
Pole walki policji ze st\'aikujęcemi podo
bne jest do pobojowiska po walnej 
bitwie. Na ulicy Great Horner Street 
niema ani jednego dornu nieuszkodzo
neoo. Wszystkie okna sidepów strzaska· 
ne~ Na ulicy leżą kamienie, rozbite bu· 
telki i różne poc1sl-i. 

Dowódca wojska major Fyse, któ· 
ry uśmierzał strajkujących nocy wcz~
rajszej, daje następujące sprawozdame: 
O północy zastalem na ulicach rozją· 
trzony tłum, krzyczący ~ grożący. 

Na czele 200 ludzi z pu!lm Jork· 
szirskiego szarżowałem na ulicy Great 
Horner, pędząc tłum prted sobą. 

Jednakże napierani chronili się po· 
jedyńczo do bram domów, a potem na· 
padali na żołnierzy z tyłu. L. dachów 
i okien padał grad różnorodnych po· 
cisków. Kazałem wówc~as wtargnąć do 
wnętrza domów, 

Jednakże ci, którzy się tam schronili• 
rozbierali się i kładli do łóżek. udając 
śpiących. Pomimo to kazałem pode1· 
rzanych odstawić pod eskortą do wię· 
zienia. 

Wojsko, pomimo trudnych warun· 
ków, zachowywało się dobrze. 

Li we r p o o I, 16 sierpnia. Komi· 
tet związków kolejarzy postanowił ogło· 
sić strajk powszechny w całym kraju, o 
ile zarządy kolei w ciągu 24 godzin nie 
rozpoczną układów z delegatami koicja· 
rzy. 

Cardiff, 16 sierpnia. Strajkuje 
t,500 robotników portowych. Ludno~~ 
cierpi głód. Majtkowie-murzym p_ob1h 
sie z policją. Do szpitala oasta w10no 
12 rannych murzynów. 

Policja atakowała z bronią w ręku 
partię z ~OO murzynów, zatc·udnionych 
w dokach. Kilim zabito, 7 rannycl1 od· 
stawiono do szpitala. Murzyni zostali 
rozproszeni. 

L o n cl y n, 16 sierpnia. Istnieje o~ 
bawa prol1:lamacp strajku generalnego~ 
któryby objął robotników portowych ~ 
w aokach. telegrafy, pocztę, cześć 1włe1 
żelawych i znaczniejsze faoryki. 

Ctmy żywności coraz większe. W 
uboższych dzielnicach panuje zupełny 
brak artykułów spożywczych. który na1~ 
s1J11ie1 odczuwać sie daje rodzinom stra1· 
ll:Uji1Cycł1. 

L o n dy n, 16 sierpnia. Układy rzą· 
du z towarzystwami kolejowemi nie o· 
siągneły skutku. Obawiają si~ wybuchu 
natychmiastowego bezrobocia. W ~las· 
gawie wydarzyły się rozruchy m1E:dzy 
robotnikami doków. 
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TELEGRAMY. 
Petersburg. Najjaśniejszemu Panu 

Mzedstawił się generał-gubernator war
~zawski Skałon. 

Petersburg. W palacu Peterchow
gkfm przedstawił si~ jego Cesarskiej 
Mości i doręczył listy wierzytelne pe.ł
nomo;:nik rządu ch1ńsluego Łudzen-Siun 
w otoczeniu urzędników nadzwyczaj
nej misji chińskiej i posła chińskiego w 
Petersburgu Saintu. 

Kara prasowa. 
Petersburg. Za artykuł .Masowe 

ł'ydałanie słuchaczek instytutu żeńskie-

go" w nr. 209 „Rieczi" rMaktor skaza· 
ny został na rb. 300. 

Katastrofa na morzu. 
Lipawa. Po burzy, która szalała nad 

miastem, na morzu znaleziono l<iłka ło· 
dzi rybackich. Rybacy zginęli. 

Wykoleienie pociągu. 
Jelcaterynosław. Między wziazd~mi 

Wierc!rniJ Tolrnial( i Nelgowlrn skutkiem 
podmycia plantu wykoleił si~ pociąg. 
Czternaście wagonów jest uszkodzonych, 
28 osób uległo obrażemom ciała. 

Choroba papieża. 
Rzym. Rekonwalescen~i~ papież~ 

postępn 1e nadal. Dziś nap1ez wstał 1 

poraz pierwszy zasiadł przy biurku, za
łatwiwszy pewn!J. ilość aktów urzedo
\Vych. 

Napad na kopalnię złota. 
Jakuck. Banda, składająca się z sze

ściu Judzi, uzbrojonych w strzelby, na
padła na kopalnię złota Szyszlanikowa 
i Szagajcwoj, w gub. irkuckiej, zrabo.,; 
wala pieniędzy i złota za 9,000 rubli i 
zbiegła. 

Aresztowanie kasjera. 
Budapeszt. W Nowym Sadzie are„ 

sztowano kasjera Macierzy serhskiej, któ„ 
ry sprzeniewierzył pół miljona koron. 

Uedady. 
Konstantynopol. UKłady z imamem 

jemeńslum jach1em zbliżaj<\ się do koń• 
ca. jachja będzie prawdopodobnie 11zna· 
ny za prawie autonomicznego rządcę 
prowincji. 

Zadoi6uczyn~eni~ 
Konstantynopol. Komisarz policyjny, 

który znecał sie nad oficjalistą konsu„ 
latu greckiego. Kodojanisem, otrzymał 
dymisję. 

Potyczki w Albanji. 
Konstantynopol. W pob iżu Argiro

Kastro nastąpiło starcir oddz.iatu albań• 
skiego z wojskiem ze znacznemi strata.;, 
mi po obydwóch stronach. W pobliżu 
Podgoricy oddział czarnogórski razem z 
albańczykami, przeszedłszy granice, zet• 
l\nął sie z wojsl{iem tureclum,odb1ty zaś 
został ze znaczną stratą. 

Saloniki. W okohcy jeszydże pod· 
czas potyczki z WOJslrnmi zabici zostali 
wojewodowie bułgarscy: Apostoł, Ka· 
zanczew i Bufka. 

lskib. Oddział bułgarski powiesił 
dwócn uuchownych za zdrad~ narodową. 

Układy marakańskie. 
Paryż. Rozpotz~le w Berlinie na 

nowo w zeszły poniedziałek układy po
między ambasadorem francuskim Cam • 
bonem a sekretarzem stanu Kiderlen
Waechterem, nie doprowadziły, pomimo 
optymistycznych zapowiedzi, do pozy
tywnego rezultatu. Kiderlen-Waechter 
wystąpił napowrót z dawn~~i żą~dani~~ 
mi które przez: przedstaw1c1eta f ranc11 
u~ażane już były za zaniechane. Wobec 
tego narady nie postą 11ły faktycznie a~1i 
krokiem naprzód. We czwartek odb~dz1e 
slę znów naradi:l. 

W Persji. 
Urm)a. Z Choi donoszą, źe rozbói

nik SziuKiur·aga zrabował wieś, na\ei.ą
cą do konsulatu rosyjskiego. U prowa
dzono 15 sztuk bydła i 6,000 baranów. 

Urmja. Byli działacze ruchu lwn
stytucyinego z1~wili się do .gubern~t<?ra 
urmijslciego, oświadcza ąc, ze ~-hc1ellby 
za pomocą demonstraci1 wyrazie ołm· 
rzenie pod adresem ex-s~ac~1~. Guber·. 
nator powołu1ąc się ua c1ęi..x.1e czasy 1 
wyjątkowe potożeni.e Urmj!, prosi~ o za· 
niechanie tego zamiaru. 

Urmja Z Sal.mas~ donoszą, .. że 
Symko-belt i Tem1r~~~anko zł_up1h. ~ 
wsie przyczem poramll Jednego 1 zab1h 
dwó~h kawalerzystów perskich w Dił
manie zrabowano dwa domy, 

Sport 
-!-

Wzloty w Warszawie. 
Mimo bardzo silnego wiatru, dziel„ 

ny lotnik p. M. Scipio del Campo dał 
dość licznie zebranej na lotnisku molw
towskiem publicznośc_i po raz. trze~i ~o
wód swej niezwykłe} odwagi _i sw1e~· 
nego panowania nad aparatami lotni· 
czem1. . 

Wzbił sie: w stron~ Rakowca 1 pod· 
nosząc si~ coraz wyżej w górt:, poszy· 
bowal w przestworza. Na li~ czarnych 
chmur zmalał wielki jego jednopłat 
Etricha i wyglądał ja\( zawieszo_ny na~ 
ziemią jakiś ptak, walcz'lCY z z1mnym1 
podmuchami wiatru. . . 

Za Rakowcem lotnik zawrócił 1 

poszybował z powrotem Im trybunom 
L.altresllł trnło nad lotnisKlem . 1 lądowat 
w pobliżu szop Awjaty. Lot 1ego trwał. 
12 minut. 

P. Ryszard Jankowski wzbił się na. 
Bleriocie na wysokość olwło 400 m. i 

zakreślił l<ilka kót nad lotnisl1.iem. Po 10 
minutach wylądował. 

Dział handlowy 

nał aktu poświ~cenia nowej restauracji 
przy hotelu Europejskim na ulicy Za„ 
wadzkiej. 

Restauracja ta, gruntownię i W'J\ 
kwintnie odświeżona, prowadzona będzif 
przez p. Tuszyńskiego, znanego gastro„ 
norna, co samo już wróży o 1ej powo-. 
dzeniu. 

Przy odświeżaniu restauracji robot) 
malarskie wykonała firma p. Procla (ul, 
Konstantynowska nr. 31), zaś roboty 
tapicerska-dekoracyjne zakład W. Przeź1 
dzieckiego (PiotrkowsKa 108). 

Po dokonaniu aktu poświęcenia o 
becni złożyli na ręce p. Hermana. przed< 
stawiciela .Neue Lodzer Zeitung", U rO. 
40 kop. na rzecz pogorzelców na da~ 
łutach. 

- Licytacja. W dniu 14 wrze„ 
śnia r. b. w miejscowym magistracie za 
pośrednictwem zapieczętowanych dekla< 
racji, odbędzie się licytacJa na oczysz„ 
czanie i dezynfekowanie ustepów przy 
ratuszu i 1ego filii przei czas od 1 
stycznia 1912 r. do 1 stycznia 1915 re 

Licytacja odbędzie się od sumy 571 
rb. in minus za każdy rok. 

Zainteresowani winni złożyć w miej• 
scowym magistracie do dnia 14 września 
swoje oferty, opłacone 75 kop. marka· 
mi stemplowemi, z dołączeniem kwitli 
kasy miejskiej na złożenie czasoweg<> 
wadjum w sumie 60 rubli. 

Warunki przystfłplenla do Heytacfl 
można przejrzeć w kancelarii magistratu, 

Redaktor naczelny 
Benedykt Filipowioz1 

Kurs rubla w Berlinie. 
B e r I i n 16 sierpnia dzisiaj na gieł' 

dzie tutejszej za 100 rubli płacono 21ł 
m. 40. 

Giełda warszawska 
Warszawa d: 16 sierpnia. 

Zlldano Plac. Tran 
Papiery Państw. 

93 '.__ -ł~ Renta • . . 94.- -.-
ł02 60 3% Poi. Wew. 1905 l'. 1(}$_60 - · 102 ł() 5$ „ " 

1908 r. 10.1.60 

5~) „ Zew, 1906 r. 103.25 102 60 
601 . Prem, I Em. 480.- ą'JO- -.-
50\0 • Il Em, 367.50 363 - -.-
5c " Sr.\ack. 328.- 318 - -:-o „ li 

Listy Zastawne: 

41,:ob Ziemskie . . . 9l.80 90.80 91,30~ 

40 o " . ' 
80.75 -.-

5010 m. Wa~szawy • 95,25 94,25 94,70. 
411210 m, War11awr 90.73 89.75 90,30 
5°10 m. i::.>ii1 • 92.- -.-
411, I n . t_-,.z, 17.60 -.-
41'3 I l' ', 'llł nrsz. 91.!>0 

1lr.13.1lorteftirt 
Specjalista chorob oczu 

powrócil 
Pasaż Mej era N! 1 Tel. 28-39„ 

godz. prz: 10·12 4•7 p. p. 
2201 3 \ 

Dr. Leon ~ia~erowicz 
powrócił 

Akuszerja i ohoroby kobiece 
Rozwadowska Nr. 4. 

~a41-1e 

z powodu wyjazdu jest dobrze 
prosperuiąca 2345-3-1 

MLECZARNIA 
do sprzedania. Wiadomość 
Wschodnia 70 B. Fischer. 

)tłoły człowiek . 
z cztero:dasowem wykształce 1 1iera czt& 
roletnią praktyką kupiecką i bmrową, 
znajomością trzech j~zylcó~ kra1ow_yc 
i ładnym charakterem pisma, ma1~e 
wolne godziny wieczorowe, posz uk11JE 
odpowiedniego zajęcia. Oferty proszę skłc 

Pod M. C. 40. „ do adm. „Kur er ct". . „ 2346 -3-~ 

hel{arz•Dent9sta 

S. SZEW ES 
- (r) fiowa restaur-acja. 

Wc:zorai o gudt. 6 µo połud. 1u, ieden powrócił 
z wikariuszów paraf1i f;.w. Józeta dok.o· łłoWJ Rynek Nr.&, (2 pifił łro), 
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Światloleczniczy i Roentgenowski 

'NSTYTUT D·iłA S, Ki NTO '/t, 
Specjalisty chorób skórnych, wJosów, wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka 1'f9 4. Telefonu No 19-41. 172 o o 
Leczenie 11•·.or.· ~eniami ~centge1ta, ś-.: iatłem Finsena i r~warcowem 
(ch~r?by skory 1. ' ' ~'pademe "YJosów~. a;·rąlia n~ i wysokiego napięcia 
(św1ezb_a. h~mormdy) e~ekirohiy (radyka111e usuwanie szpecących włosów), ' 
m~saz wibracyjny • pne~matyczny podJu~ prot. Zabfol1owskiego (niemoc 
płc10\"'.a), a s.ty .a, 1usuwame brcdawek\ tEndo i c,stoskopja (oświetlanie 
organow moczopłm9wych). Elektryczne świeth~e kąpiele i §orące 

po~1etrze. Leczenie syphilisu ,,Ehrlich-Hata 606". 
od b - z 1 cd tl-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. 

Sł b ' r Dr. Med"." Rzecz. :Re.dca St. 11\oj. Mik. Popow w Pet~rs-a OS C bar.r.u: ,Haematogen J:?-ra Hornmela zastosowywałem w 
dwuc~ wypadkach, w ktorych przeiawi~la si~ nadzwyczaj 
prz::c1q;;ająca si~ ni:url!stenja przy braku apctJiu, ogól
nym upadku .od1yw1ema i przygnębionym nastroju du-, 

1 
rh:i, . Znakomite 1 fial~ rer11ta y okazały d~ vo upływie g O n a ~:rotk1ego cz::su. W o~ydwu wypadkach zjawił się ape-

1 tyt\ znakomity nastr.oj .. <lt:clta, zwiększone odżyw!cnJe 
Ot;'Ol,ne. .Muszo; nadm1eu1c, te p:zc~tein _w przeciągu trzech 

CS!liiw;E!!l!!!!l!:CI mH:s1~~y zastosowywałem wszelkie mne srodkl i wogólc bez 
tadnego rezultatu•. 

Haem to en D-ra Homm .la g.ar~c~ zalecany. przez ~ ~rofe~orćw i lekarzy 
--~...,,...,...;:;:=---- :i:aro'l'.no zagramcznych Jak 1 kraiowych, jest do 
m1bycia wo wszystkich aptekach i s!Jadach aptecznych. ż dać tylko łiacmatog n 
p-ra lfommrla i nic brllć falsyhkalów. • 

ENRYK OhDE 
-~~~.;,~. 

Fabryka produktów ze smołowcu i papy 
dachowej w m. Łodzi. 

fóDt-Choiny ~~~~o,:~;-ka11tor, Skwerową 20 
= = = = = = = = = róg Składowej 

poleca: 

papę dachową wszelkich gatunl<ów 
· lep (massa) 
Karr ... olineum wszyst. w tym rodzaju materjały. 

SprzeDaż smołowca w Gazowni miejski ej. 
UWAGA: Każda bela papy dachowe; opatrzona jest 

etykietą i marką fabryczną. 1495.10-1 

~~im.amzmi?mEmD11m11~mi .. „ ~ 

4 klasowa szkoła żeńska 

E. W arrikow-e~ Wólczańska Jl2 79· 
Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 3 do s 

po południu. 

' Lekcje rozpoczynają si~ w dniu 22 sierpnia. 2312 2 1 

f #§ii-1.6 MR Wj 

-

' fł~JLEPSlY NAPóJ ~RZf ŻWIAJĄGY 

Dostawa do dumów. 
FABRYKA: 

, Długa 1l 91, Telef. 19-78. 
940-12-~1 

Niniejszem zawiadamiam 
Szanowną Publiczność, iż 
z dniem 12 lipca r. b., mój 
zakład 

[vl.EBful 916 20 

T apicersko-
Stolarskich 

PRZENIOSJ.JEM 
z ul. flf.itf:ołajewa iej 

M 67 na ulicę 

awrot N2 37 

l~iif~R~i~~~;::~ ~ Otwarte zostaną 4 wydz:aly: l) elei<tro-lechnicznv, m 
!!ffiJ 2) budowlany, 3) geometryczny i 4) handlowo· 
'rtw przemysłowy. _ 
l!ITT1 Kandydaci przyjmowani będą bez różnicy płci 
!il.W wyznania i pochodzenia w wieku od lat 15 i ze świa! 
~,~ dectwami z ukończenia kursu 3 klas szkół średnich. 
11WJ Bliższych informac1i udziela tymczasowa 
~I kancelarja Kursów, Piotrkows all7 m. I 
[[łffl. codziennie od 1 o do 12 w południe. 22a4 15 1. ł!D 
. ~~?~~~~l~l~!~~~d!§i~~-

Żeńska 7-mio kl. Szkoła Polska 
Z. P Ę T K O W S K I E J. 

w Łodzi , Wólczańska .M 55, 
zawiadamia, że egzaminy 'NStępne i poprawlmwe rozpoczną Si• 
1 wrześma, lekcje 4 wrześma. Podanie przyjmuje kancelaria szko. 
ły codziennie, począwszy od 21 sierpnia, poniędzy godz. 11~4. 

rl032-10-1 

I • ' l ,. ·I' -

76tnio ){losowa żeńsl{a szl{oła handlowa 

l. 1-. }\Ila w Loazi, JlzieJna 1C2 l6. 
Przyjmowanie próśb o prtyi<:cie do klas młodszej wstępnej, 
starszej wst~pnej, I. Il i rn, odbywa się codziennie w kan„ 
cclarji szkoły od godz. 11 do 1 i pół w południe, oprócz 
sobót i niedziel. Do próśb należy dodawać potrzebne 
dokumenty. Egzaminy rozpociną się d. 29 sierpnia. 2232 6 

Specjalista chorób wfosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphllis) 

Dr. S. Sznitkind 
Dr. )łaszlanka 

CHOROBY OZIE I 
miezska obecnie na ul. Cegieł· 

ul. Srednia nr. 2. nianej ~ 14 (róg Wólczańsk~j). 
Leczenie elektrycznością i masa· Przyjm~je do 10 i pół zrana. 

żem. 1 od 4-6 po poł. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz. 1 dla dam od 4-5 
po poł. 21s6 20 1 

Dr. I. ~IL~~R~TR~M 
Zawadzka ~ 14 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska Nt 18. 
Telefonu li 2060. 

Godz. pnyjc:ć od 9 do 12 i od 4 i p~ 
do 7 i pół w„ w Niedziele t 'wi~a oł 
9 do 12 i pół. r376 l(ł 

wyjechał. Wróci 14 sierpnia. 

. Klacz in Dr. Dr, teding 
Ktn.tantya•w•ka 11. 

Syphilis, sltórne, weneryczne, 
choroby dróu moczowych. 

Przyjmuj• pod 8-1 rano i oi 
5-8 wisc.1. dla pań od 4-5 pe 

potudn!'!.!. 71 !3-0 

powrócił. 

Dr. med. Leyberg 
powrócił. 

Choroby skóry, włosów. wena.. 
--.-...... .,-------- ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla pań 5-6 poczakalnła 
oddzielna. 

l\rótka 5. Telefon 2650. -Dr~ REJJT i zaopatrzyłem takowy w 
wielki wybór, po nieby· 
wale nizkici1 cenach: 
Stoły rozsuwane od I 5 rb. • Sred11ia 5, 

Dr. I. Lipszyc 
Gu·tbert 

otwiera w Sierpniu r. b. z prawami szłioł 
rządowych 

7-io klasowe Gimnazjum 
z klasą wstępną i i 'iternatem. 

ł Zapisy p~zyjmuje · tymc~asov;o Złoła „1 G 
od godziny 12 - 5·ej ulica „ , m. • 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 29 Sierpnia r. b. 

w gimnazjum w Warszawie na ui.ZIEL NEJ 6. 
l~~~illliJ r969-6-1 

tlaj~rattrczniejm ~~K11~cie ~a~Mw ~ i~~n~, trwats i tanie I 
„Dachowl-<a'' 676 36 1 

Tow. Akc. „PUSTELNIK" 
O~nac~one najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Królestwie 
Bhzsze miormacje w Zarząd2'ie w Warszawie ul. f{flJ>ernika 11 ~ 

CENNIJ<J GRATIS. 

Szafy do rzeczy od 30 rb. 
Trtima oJ 33 rb. 

. Otomany od 24 rb. 
';;, Leża ni< i od16 rb. 
"' Sieslągi. garnitury, jak 

równ:eż całkowite urzą~zednia 
mieszkań, pu„ząwszy od naj· 
tańszych do najwykwintniej· 
szych. 

Z poważaniem 

fr. J;tikszewski. 

~aJst~r 
b,lacharsl{i 

Józef 

B11zezińsl\i 
Łódź GłovJ a 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka Leczenie ~ YP Hl. 
LISU Salvarsanem 11ERLICH-

HATA 606''· 

Godzlny priyj~ó: od 8-1 rano i od 4- 8 
wiec.z. \V nicdtiale i świ~ta 9-2 pop. 

Choroby dz:ieoi mieszka 
obecnie Piotrkowska 108. 

Telefon 15 Ol. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-."ł 

po południu. 

• 1 · S Dr. L. Prybulski 
l.horoby skórne, włosow, (kos• 

powrócił in etyka) weneryczne, moczopłclo· 
10„ 1 we i niemocy płc .;WeJ. Leczenit r ~9-5-

------------ syphilisu Salvarsanero 9 Ehrlich' 
Hata 606" 

• and 
po \l\rróeił. 

'.?uła-3-- t 

ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 
Przyjmu{e chorych od 8 - 1 rauo 1 oł 
4 -- 9 po pot., pao.ie od 5 - 6 po pol 

8674 o o 

~". f rnrmi~ZBK . K~ziołKi~wicz 
tipeciałnośu Dr. Ra'oinowiez 

Telefonu H2 17·14. 
mieszka 

ul. Piotrkowska 103. 
Choroby wewnętrzne, dzieci .Reparncje Jfoszynek" I>ri-

mus, i Wyżymaczelr. CHOROBY GAimŁ!\, NOSA 
')313-3-1 j l szu. I 

a. zaa:;LONA a. 

kob.ece. . 
Pnyjmuje od 8-11 i: i od 5-8 wiec•, 

.663 ~ l 
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Na. rz.ecz. Lodz~ieg~ Chrze~cia~skieg~„'l'.owJ Dobr. Hl llelnn \~11· n 
łdbtlz1e s1e w llieclzuełł, dnia 2ts-go 51e~!pnia r. b. IU 11 · ul4 V~ ił 

wielka tradycyjna 

Zabawa Ogrodowa 
z niespodziankami 

I uprzejmym ':'Spółndziałem Łódzkiego Towarzystwa śpiewaczego 1907 jako też wy· 
Jit~p.J sławneJ trupy Linoskoków. . Wypuszczanie kiłkll balonów, 2 orkiestry. 

Sprzedaź kwiatów, confetti i artykułów kotyljonowych. 
Kazdy bilet rublowy wygrywa fant. 

łliaspodŻianki cenniejsze: ower, krowa, kucyk, maszy~y do szyc· a, kozy' 
barany, sam wary, ścienne zegary i t. d„ i t. d. 

Początek zabawy o godz. 1-ej po połndnio. Bilety wejścia dla dorosłych 40 kop., 
dla uczni i dzieci 20 kop. 

. Bilety rublowe wcześnie, nabywać można u następujących firm i osób: 
• Z1glera, Wschodnia 32; H. Sprzączkowskiego, Piotrkowska 54; H. Schultza, Piotrkowska 93j w 
siegarni I. Winkopfa, Piotrkowska 146; Włlh. Schepkego, Rzgowska 1; f(saw. Geyera, G ló l!'łna 21: 
r. Hanela, Piotrkowska 191; Ohen Sanne Piotrkowska 191; Adolfa L'pJkiego, Główna 54; Zaka 
S-ka, Piotrkowska 127; w cykierni Ulricha Górny Rynek; H. Gramsa apteka, Rynek vVodny; w 
klepie Stowarzyszenia Spożywczego Tow. Akc. Henzlu i Kunitzera w Widzewiei Józefa Wolskie
o, Piotrkowska 3; K. Wolskiego, Konstantynowska 8; M. Kasprzaka apteka, Zgierska 54; Rob. Fi· 
zhera, Ogrodowa 13; Wilh Weigelta Aleksandrowska 85. 

B Wygrane niespod2.ianki nie odebrane do 8-ej wieczorem, rrze•,adają na korzyść Towa· 
.1 • rzystwa dobrocz~ Sprzedaż kwiatów i konfetti jest zupełnie wzbronione dnia tego innym 

· sprzedawcom. r.1034-3-1 

MEBLE" Zakład. Tap!cersko-Da- W Hoch:cz 
'' koracyJnY 1 meblowy • 11 
z duiem 1114 lipca zost3ł pricnie~tony z domu N2 1 do dema. NI 2 pny 
ulicy Nawrot, przyczem śmiem zawiadomić Szanowoą. Klijentelę, te za• 
kład rn6j został znacznie powiększony i posiada na składzie kornp1.etue 
urządzenia pokojowe oraz meble pojedyńcze. Sprzedai i obstalunki przyj• 
muje się po cenach przystepnych i na bardzo dogodnych warunkach. 

r1043 -4--1 Z szacunkiem W. HOCHICZ. 

lf owootworzona szkoła przygotowawcza. ogólna , 

L"arji ~acińsl{iej 
w t;.odzi, p1•zy ulicy Lubelskiej Ni B2 

przyjmuje zapisy od dnia 5-go sierpnia w godzinach 
od 11-1 po poł. i od 5-7 wiecz. 

Lekcje rozpoczną sie 20 sierpnia. 2177-7-1 

Teatr „URA~~". 
PROGRAM od 16 do 31 s!erpaia r. b 

NA~~~~lNY PROGRAM . 

The Wallaston Comp. 
Znakom', te trio żonglerskie, 

Hejmels Cyglings Trio 
Bezkonkurencyjm komiczni cykliłci 

8o&i H0Urn1 
llh12jonista i manipulator 

M-lle !Ellen !lPaiver 
subre•ka mii:dzyJJaro.fowa 

Carmen Siatere 
11.felange alit. Kółka ame1 ykanskie 

O. UBpts prawdziwy 
?! UNIKOM !? 

Prosci: nie 1ównać z podobnymi llA· 
zwi!>kami 

Ki.1w1arma w dobrym punkcie, 
dobrze prosperująca, zaraz 

do sprzedania. Oferty pod „A. 
B• w adm. "Nowego Kurjera". 

2293-10-1 

Łóżka żelazne. materace, urny• 
walki, wózki, najtaniej f!O• 

tówką. i na raty. Mikołajewska 25, 
2303-3-1 

Poszukuję pokoju z k.ucnmą 

od lrgo września. Oferty lit, 
"M. N." w redakcji „Nowego 
Kur jera". 2343·-3-ł 

P oszukuję posady woźnego, 
el>.spedytora lub na posyłk;, 

Oferty dla .s. G." przyjmuje 
„Kurier". 2323-3-1 

Potrzebny chłopiec na posyłki1 
Zawadzka 10. Zakład intro· 

ligatorski. .2335-3- ł 

Rower wyscigowy sprzedam 
Konstantynowska ~5. 

2339-3-1 

Umeblowane pokoje z osobne• 
5-Ta~nascy-5 mi wejściami, elekt.rycznern 

o~nistc węgierskie śpiewy i tr.ńc:e oswietłeniem, telefon 21·9ó. do 
-- RadeH w1najęcia ul. Zielona Nil i2. 

rl022-12~l pol11ki hjimorysta. ulub, public1uości 
:: nowym repertuarem zag1nąt pa5zpott, wydany z gm. 

m-Ue lri& Vh~tor1a Gmoszyn, pow. brze.zińsk.ie· 
miedtyDaroduwa liryczna "°piewaC2.ka go, gub. piOtfKOWSkiej t Da imią 

·szkoła nrzygbtow a łCZa koeaukacv1· na~. ::::J;r.:~f:~;:~::::~ :·:~:;:;·· p:.::::·~~:.n~-: r J I I ""' gm. Tkaczew, pow. ł~czyc-
J d Z d I{ zuan11 ro11yjsko-iydowska Sllbretka . 

W• • • • · i\iego, gub. kaltskiej. i bilet a 191 Owo Z l l>J Ul(A'"lA·.610 2m1ana obrn6w. 

. 
~ ~,r11i „ WO}SKOWY ł wydany przez WOj<:il• 

lfi!!J W ogrodzie koncerty polskie} nego naczełmka m„ Łęczycy, na 
ul.. Spa~e~owa ~ lf .c dom Ak.c. Tow. K. 8~heiblera) OO] damskiej orkiestry. 1m1~ WOJCiecha Jani~~25-3-l 
przy1mu1e dz1ec1 od lat 7 l gruntowme przysposabia do szkół śrec1n1ch. 1.~n\ 

Prócz przedmiotów obowiązujących, program szkoły obejmuie naukę o rze- ITTiJJ ztJginął ~aszport, wydany i 
czach, pOgadanki etyczne i przyrodnicze, rysunek, śpiew slOyd, gimnastyk~, gry i lillfl TyOho jeden w Lodzi gm. Poagórze, pow. nowo· 
zabawy pedagogiczne; na źą.danie-konwersocia niemiecka lub francuska. frill.l · K, grnctz.kiego, gub. mińsl\iej, na Ilość dzieci ogr. aniczona. Personel nauczycielski poważny. Najnowsze pomoce ~ Chrześcianin·Chiromanta „HEi/il y ' unu; AleKsammc Siwko. 

k L k l b · h. · o · 1 [filli 40. ul. 2.iielona „"2 41 2327 3 l nau owe, o a O szerny 1 1g1eniczny. p1eka lekars.:a. l!!ff (wejście furtką) - -
, Przed wa~acjami 5 naszych uczmów złożyło egzamin do Szkoły Handl. Kup. Fn!!J Wyjeżdża na lcillca miesięcy dnia • J aginął pa~zpon, wyaar y ~ 

Łodzk •• 2-go Gu~n. Pol. 1-do Szkoły Przemysłowej. (!!fi 25 Sierpnia. Op.rócz Sobót i .~ie· L.. gm. Ostrow, pow. kutw.;. s-
K.ierown1k szkoły W Z:twa.dzki, nauc:z. Gimn. Pol. ffill.I . d · , d 10 kie~o, gub. warszawskieJt na 

Przy szkule został .otwarty Zakład freblows.k1· dla dzieci od lat 4. Infurmacj·e i ~un dziel przyięcia co zien o r. lffil'" franciszka Matusiaka. do 8 wiecz. Ceny od 50 kop. "' WZOROWO URZ.i-\DZONY . zapisy od 21 sierpnia codziennie. ~ 2:m 0 1 ~.>44-3-1 

~~~~~~~~~~~~~~~--~ ~~~~~~~~~ ·;ag1n~ µie~ ouJ~og. uszy po· 

•• • 
i -'I 
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DRUKARNIA 

St. Książ a 
Łódź, Zachodnia 37. 

I 
I 

Majster tkacki 
z kilkoletnią praktyką 

w iabryk.aoll 
poszukuje posady. 

Zna wszelkie warsztaty. 
Oferty w arlm!nistracji „Now. Kuriera" 

~ · <."',:!";'~~- · LA c1ete, ;i:; oorożą, rnor~gowaty, 

Najiepszy środek do tucze- ł'r0sze odprowaaiić J.:awadzka 
ma trzody chlewnej jest .Ni5 tBałuty) do skleµu. 

2342-1-1 

''pt'.'.>QSU S". .I:"\- zagm~ły i ks1ąi:eczl~i, wydane 
z l~asy Pozyc"'kowu z Uszct:e:· 

Po użycm S•ciu woreczków, anośdoweJ w Pao1amcach
1 

na 
świnia nabiera Huszczu . sumt: 450 i 500 ruoli, na imię 
od 30 do 40 funtów„ .J Adolta Tomaszew.:;luego. Zag1· 
Do nabycia wo wszyst!iioll skła- nął pasiµort, wydany ~ gm· Bu· 

pod „Tkacz•. 2~98 6 1 " óac h aptecznych i sklej>ach. czek. pow. łaslc:ei;.O, na imią 

!llle 111tysł:a 

fł. GłłAfłAS 
powrócił 

i przyj mu je osobiście. Specjal· 
ność ; zeby sztuczne oraz złote 
korony i plomby. Piotrkowska 

124 róg Nawrot. 939--12-1 

~i9~~~~~~~~~~fj·.-f;ł)~ • 

jeneralny przedstawiciel na ~~ Adolfa Tomaszewsk ego. 
„PROSUS" r1001 39 .~ .o::3:G2-3-l 

H. Biało górski, / ag111ąi paszporr, wydimy .i 

Zawadzka 19. ~ ~111. Cz~stQry, pow. wii;;luńs· 
am1~·mf[11G~·~-~~~„~-!11Bi4 1~1ego, gub. l~atiS1\1e1, na ;mi~ 

Ogłoszenia drobne: 
Dla mężczyzn niebywała oka• 

zja Materjai'-skóra angielska 
na ubrania nie do zdarcia. Ło· 
kieć 50kop. Piotrkowska 128-
13. 2259-3-1 

NlarcJanny Swłomsidej. 
~318-3-l 

· / agwqt. p~s:o1;ł-'01 lt wyuany /. 
LJ~111. Duży ł{uamK, ~O\V. ·H~czyc• 
i(Iego. guo. ptutrKows1 ... 1eJ n• 
amę lViarJanny UworaK. 

:..3J4-3-l 

l ak.raa stolarski przyJlllUJ~ gr!JH• 

I Do sprzedania duży pies łan- towne oduaw1an1e 111eul1. 
t:7' n ~ ' n cuchowy. Ciemna 9, u gos• ~\.unsiantyiiowska ~.;,. 2327-6 
f' -"- 'IL , n. · podarza. '2321-3-1 ~ agwąl paszport, wyoany 1. 

Przeciw Kaszlowi i =~:: 1 
lekarze polecaią 

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA \V NOWE 
WZORY PISM. :: :: :· :: ;: && ;t i: :: :: :: 

PRZYJM U j E WSZELKlt: ROBOTY W ZAl<RES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR-
KOW ANYCH. :: :: :: :: :: :: :: :: ~ :: :: :: 

Prawdziwe Sodeńskie Filia pfdrnrsKa 1 magle zaraz '-' n~a~tstn.uu .m. Ło.e1~1, na imię 
. . do sprzedania. Lutomierska Bromsrnwa P1otrow;:)k1ego. 

fłhneralne Pastylki. Ng 6. 2333_ 3_ 1 2332-3-1 

kach 1 składach aptecznych. - 1 gramufon, sprzędam ta„ . . w:yde::na z fabfYki Stilta, m 
u;;;;;:;;;:;;;;;;;;;:;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;~ .~.~-~~ ,,.. :;,:r.J„, v_~ 1110 . Alcksandr.v.1ska 34. 2283--:3-1 1m1ę Leona Rof,!owskiego. 

W,Ydawc;i: A.ntaoj "-liiąż.e~.._. ----w ruu~a1m :)1. l\;)iątK~ • .lachoania 37. ł{ediiktov. Jap. aiarJikow&ki. 


